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Krążącym od kilka dni pogłoskom o bliskiom 
jaitoby ustąpienia ministra wojny g e n .S ca te n - 
n i e b a  zaprzeczają dziś komunikaty półoficy- 
alne. Zapewniają one. że minister ten ani nie 
wniósł poaania t dymisyę, ani do wniesienia 
takiego pedania nie został wezwany. Zape­
wnienia te rie spotykają się z niedowierzaniem. 
Przeciwnie, w koiacn politycznych tak w "Wie­
dniu, jak i w Budapeszcie wierzą, iż w tej 
chwili przesilenie w ministerstwie wojny tak 
dalece jeszcze nie dojrzało, iżby zmiana kieru­
jącej osobistości jnż dziś lub w najbliższych 
dniach nas.ap ć miała; mimo to nikt nie wątpi, 
że przesilenie przybrało formę groźną i że bądź 
jak bądź, dni urzędowania gen. Sclioenaicha 
są już policzone. Odzywają się też gtosy, że 
po upływie obecnego swego urlopu nie wróci 
on już na zajmowane dotychczas stanowisko. 
To też prasa ausąryacua i węgierska obszernie 
lui omawia tę ewentualność i wszelkie towa­
rzyszące jej okoliczności. Z  głosów, jakie się 
przy tej sposobności odzywają, generar Schoe- 
naich szczerze chyba zadowolony być może. 
Dawno już nie było w Austryi ministra wojny, 
któryby w chwili grożącego mu upadku cieszyć 
się był mógł taką niemal jednomyślną życzli­
wością prasy wszelkich o d o z ó w  i odcieni poli­
tycznych,1 jaka objawia się uziś wzglęaem nie­
go. śmiało nawet powiedzieć by możną, że 
prawdopodobieństwo bliskiego jego ustąpienia 
napełnia prasę żalem i goryczą. Objaw to tem 
dziwniejszy na pozór, że przecie z osobistością 
i  im.iwisKiem generała Sehoenaicha związane 
są nierozerwalnie najnowsze reformy wojskowe, 
które nałożyć mają na ludność państwa nowe 
olbrzymie ciężary finansowe. Takie zaś reformy 
metylko w Austryi lecz i w innych krajach 
zwykle ministrom wojny ogj^nei sympatyi i do­
brych wspomnień nie przysparzają. Czem więc 
tłumaczy się azis ten objaw, tak dyamotralnie 
przeciwny ?

Otóż większość prasy po obu stronach Lita- 
wy wychodzi z tego założenia, że ciężary te 
były nieuniknione i że mogły były spaść na 
ludność państwa jeszcze w znaczniejszej mierze, 
jgdyby temu nie był zapobiegł właśnie generał 
Schoenaich. On to głównie a bardzo lojalnie 
wziął w raćnuDę traane położenie finansowe 
państwa i zredukukował nowe wydatki wojsko­
we do nieznęanego jnż minimum. To pierwszy 
wzgląd, który zapewnił mu uznanie prasy, dru­
gim zaś jest ta okoliczność, iż pada on ofiarą 
niechęci pewnej nowopowstałej w Wiedniu ka­
ni arylli.

Wszystko to, jak wnosić można z rozmaitych 
ohjawów, pol°ga na prawdzie. Przyznać także 
należy, że generał Schoenaich dobrze sobie na 
te względy prasy i szerszej publiczności zasłu­
żył Zręczny mówca, urodzony parlamentarzy­
sta, nigdy nie naruszył względów, należących 
się przedstawicielstwu ludności ani jego pra- 
wom konstytucyjnym i zawsze umiał z obu de­
legacjami —  nawet w czasach najkrytyczniej- 
szych, utrzymać dubie stosunki. I  w kwesty? cn 
narodowościowych nie zajmował nigdy ściśle 
Centralistycznego stanowiska; przeciwnie — i 
W tej dziedzinie okazywał pewną skłonność do 
ustępstw, zwłaszcza wobec Węgrów. Lecz to 
właśnie naraziło go na niechęć pewnej wysoko 
postawionej strony.

Prasa wiedeńska nie owija tej sprawy w ba­
wełnę, lecz omawia ją  bardzo otwarcie/Stwier­

dza ona, że gon. Schoenaich ustąpić musi dla 
tego, ponieważ żąda tego „Belweder" —  arcy- 
książę następca tronu i jego wojskowe otocze­
nie. Pomiędzy arcyksięciem a miaistem wojny 
już od kilku lat nie było harmonii. Odkąd zaś 
arcyksiążę mianowany został zastępcą naczelne­
go wodza armii, cesarza, otrzymał własna, 
przyboczną kancelaryę wojskową, dysharmonia 
dotychczasowa zamieniła się na otwaity anta­
gonizm.

Koła wojskowe, skupiające się około Belwe­
deru — a należy do nich także szef sztabu ge­
neralnego —  domagały się znacznie większych 
wydatków na wzmocnienie armii, wzięły też za 
złe generałowi Schoenaichowi, że dotyczące pla­
ny letormowe generalnego sziaDU  znaczmo zre­
dukował, a w większej jeszcze mierze, iż w 
nowej ubtawie wojskowej karnej uwzględnił żą­
dania językowe Madziarów, a podobno i w kwo- 
styi języka komendy w armii dał im pewne 
przyrzeczenia.1'

Zatargi te były już publiczną tajemnicą pod­
czas ostatniej sesyi delegacji. Generał Schoe­
naich sam w kilku swoicn mowach wspomniał 
z goryczą, że z pewnej strony jego postulaty 
wojskowe nazwano „nędznemi okruchami", nad­
to zaś dał do zrozumienia, iż z innemi jeszcze 
borykać się musi przeciwnościami.' -  ' -

Stanowisko austro-węgierskiegp „wspólnego 
ministra wojny nie było nigdy łatwe. Ma on do 
czynienia z dwoma rządami i dwiema Jelega- 
cyami, z generalnym sztabem i z cesarską kan- 
celaryą wojskową w Burgu. Teraz zaś do tych 
instancy] przyłączyła się nowa wojskowa kan- 
celarya następcy tronu. Takiemu nadmiarowi 
względów i zobowiązań nie mógł podołać nawet 
tak zręczny minister wojny, jakim okazał się 
generał Schoenaich. On, który przepłynął szczę- 
/iiwip nawet mięazy austryccką Scyllą, a wę­
gierską Charybdą w sprawie nowych kredytów 
na armię —  pada pod naciskiem nieprzychyl­
nego usposobienia Belwederu i tyci kół, które 
się tam skupiają, jaKO około ogniska p r z y ­
s z ł e j  władzy naczelnej.

Tak przedstawia sprawę przesilenia prasa 
wiedeńska. Wyraża ona przy tem zdziwienie, że 
do zaostrzenia się tego przesilenia doprowa­
dzono Już teraz, w chwili, w której w obu par 
lamentach ważą się jeszcze losy nowych ustaw 
wojskowych. Szczególne zaniepokojenie okazuje 
zwłaszcza prasa rządowa węgierska, Upadek 
generała Schoenaiclm, ucLodzącego za twórcę 
obecnych reform wojskowych, w obecnej chwili, 
mus. przecie podniecająco oddziałać na opozy- 

yę i obstrukcję węgierską przeciwko tym rc- 
for 'om . utrudnić jeszcze stanowisko gabinetu 
br. Khuena. I rzeczywiście też opozycyjna prasa 
węgierska wyzyskuje już pogłoski o bliskiej 
dymisyi generaia Schoeroicha na swoją ko­
rzyść.

Czy wpływom hr. Khirena powiedzie się oca- 
lić chociażby na razie tylko zachwianą pozycyę 
generała Schoenaicha, trudno przewidzieć Cie­
szy się on podobno także jeszcze wielkiem za­
ufaniem cesarza. Lecz u pływy Belwederu sq już 
dziś bardzo silne i w niejednym kierunku za­
znaczają się bardzo wyraźnie.

A  że z tej strony wypowiedziano generałowi 
Schoenaichowi bezwzględną wojnę, wynika ja­
sno ze stanowiska, jakie względem niego zajęła 
chrześcijańsko-socjalna „Rmchspost", jedyny 
niemal organ, który domaga się jego ustą­
pienia,

r o M s z ę  w  ■ aalflcyij
w roku I9IC*

Dość wcześnie, d o nQ kilka tygodni przed 
zwołanem na 22 sierpnia walaera zgiomadze- 
niein tegorocznem wyszło z druku sprawozdanie 
z czynności T o w a r z y s t w a  K ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h  w G a l i  c y i ,  dwudzieste i ósme z lzę- 
du, obejmujące dziullanoś/ tego Towarzystwa 
w roku 19io. Wobec utrzymujące* się uporczy­
wie w naszym kraju drożyzny środków spoży­
wczych nietylko obcych, kicz także z własnej 
naszej produkcyi pochodzących, drożyzny, która 
zdaniem reprezentantów iźądu i sfer agrarnych 
nie zmniejszy się rychlej," dopóki nie podniesie 
się ogólna kultura i produkeya rolnicza nasze­
go kiaju —  organizacja Kółek rolniczych więu- 
szego jeszcze, uiż dofychc^;as, aktualnego wprost 
nabiera znaczenia. Obrała ona sobie przecie za 
główne zadaniŁ podnoszenie rolniczej kultury 
wśród naszej mniejszej własności ziemskiej —  
no i w tym właśnie kierunku rozwija od kilku 
lat gorliwą działalność." A  potrzeba takie* pra­
cy i działalności jest rzeczywiście ogromna —  
wobec Liezmiernie jeszcze niskiego stanu gospo­
darki u naszych włościan.

To też roczne sprawozdania tej urganizacyi 
budzą coraz większe i szersze zainteresowanie 
jako cficyalne niejako wyjawienie, jaki też po­
stęp osiągnięto znów w tej dziedzinie? Odpo­
wiedź, jaką nam dawały na to pytanie spra 
wozaania Głównego Zarządu Kółek rolniczych 
w ostatnich latach, były na ogól biorąc doda­
tnie, a jednak nie v?e wszysikiem zadowalające. 
Stwierdzały one bez wyjątku rozwój, i postęp 
tej organizacyi, a wraz z nim także postęp kul­
tury ■ rolniczej u naszej własności mniejszej 
i malej, lecz postęp bardzo powolny, nie odpo­
wiadający coraz gwałtowniej odczuwanym brâ  
kom . potrzebie. Infenzywniejszej działalności 
na wszystkicn polach Głównego Zarządu prze­
szkadzała w ostatnich latacn praca nad we­
wnętrzną leorgąnizacyą całej tej instytucji i to 
może sprawiło,, że 0Wv.ce całoroczne jegn zabie­
gów utrzymywały się w nieto skromnych roz­
miarach. Pod tym wzglęaem zaś i sprawozdanie 
obecnie wydane nie u wiele lóżni się od po- 
przedmeb

Trudności, jakie ma do zwalczenia główny 
zarząd Towarzystwa K\łck rolniczych sam on 
zresztą w* obecnem sprawozdaniu trafnie ocenia. 
Pisze on bowdem, co następuje.

„Na tom (pracy okc!o wewnętrznej reorgani- 
cyi Kółek) cierpiała niekiedy liczebna ekspan- 
zya Towarzystwa, ale zyskiwała jego treść i 
wartość, którą stanowi jedynie tylko p r a c a  
w y t w ó r c z a .  Tą drogą zarząd główny i dalej 
pójdzie. Przy dzisiejszym bowiem stanie licze­
bnym członków i 'Kóiek można się odważyć na 
twierdzenie, że nie tyle przyrost członków bę­
dzie miarą wartości orga ozacyi Kółek rolni 
czych, jako całokształt pracy w niej wykony­
wanej. -•

„Pracą zbiorową, opartą na wynuach nowo­
czesnej nauki i techniki, usiłował zarząd gló 
wny objąć —  jak w latach poprzednich — ca ­
ł o k s z t a ł t  g o s p o d a r k i  m a ł o r o l n e g o  
i o I e ka. Romik ten jest wytwórcą dóbr ma* 
teryalnych, których suma rozstrzyga o sile go­
spodarczej społeczeństw, o jego dobrobycie, ży­
wotności, kulturze i , jgo przyszłości. Dlatego 
zarząd główny zużywał wszystkie środki, które 
miai do dyspozycyi, celem bezustannego z w i ę ­
k s z a n i a  w y t w ó r c z o ś c i  m a ł e g o  r o l n i ­
ka. Dla tego rolniua, z lichem wykształceniem,

zaczerpmętem w szkom Indowej, prawie z re­
guły bez żadnego wykształcenia fachowego, idą­
cego przez ciężkie życie z tym szczupłym zapa 
sem w’ieuzy i doświadczenia, jakie odziedziczył 
razem z kawałkiem roli po swoich ojcach — 
wiadomości i środki, dostarczane przez organi- 
zacyę Kółek rolniczych, były prawie jedynem 
źródłem jakiego takiego postępu rolniczego.

„Przeważnie w miejscowych Kółkach rolui- 
czych, na zebraniach wspólnych, na naradach 
powiatowych, z treści wspólnie odczytywanych 
pism, z broszur, książek, z referatów wykluwa­
ła się w ciężkim mozole wspólnej pracy świa­
domość, że trzeba inaczej orać, siać, pielęgno­
wać, że trzeba używać innych nasion i nowe 
nasiona wprowadzać, że trzeba inaczej zbierać 
i inaczej płody surowe zużytkowywać. A każde 
takie naDyte doświadczenie pomnażało kulturę 
“olnika, która stawała się wkiótki n czasie do­
brem spoiecznem. — Wzmożona zaś kultura po­
mnaża wytwórczość każdego pojedynczego go­
spodarstwa, wsi, powiatów i kraju. Każda nowa 
maszyna, puszczone- na wieś przez za ząa głó­
wny, która przyniosła lepszy owoc, rodziła nie 
jako dziesiątki maszyn, za jedną wzorową gno­
jownią szły inne gnojownie, za polem doświad- 
czalnem szły pola lepiej zorane, leniej naw ożone 
nawozem haturalnym, czy sztucznym, lepszem 
ziarnem obsiane,1 lepiej pielęgnowane i więce„ 
plODU przynoszące, r r. . - i
- „I w ten sposOb pomnażała się wytwórczość 
rolnicza, zmieniał się sposób gospodarowania — 
ale przedtem musiał s,ę zmienić człowiek - wy­
twórca, bo on jest twórcą wszelkiej kultury na 
ziemi".

-W  przeciwieństwie też do dawniejszej prak­
tyki Kółek rolniczych, która ograniczała się 
przeważnie cćo szablonowego zakładania skle­
pów chrześcijańskich po wsiach, główny zarząd 
Tow. K. fi. stara się obeeme o wychowanie 
„czł iwieka" —  naszego włościanina na tęgiego 
fachowca rolnika i producenta, oraz na oby­
watela i.„ pracownika współdzielczego.

Na zewnątrz owoce całorocznej pracy Towa­
rzystwa tak się przedstawiają: Liczba |C?y n-
n y c h  Kółek rolniczych, bo tylko takie objęło 
sprawozdaniem, wzrosia z 1470 w rotu 1909 
na 1536. Ogólna liczba ich członków wynosiła 
65 172.

Suma dochod 5w Towarzystwa z opłat człon­
ków i rozmaitych, przedsiębiorstw wynosiła w 
ubiegłym roku 85.694 koron, subweneye z fun­
duszu krajowego 9o 500 koion, ze skarbu pań­
stwa 79.300 koron, z rozmaitych innych źródeł 
11.189 koron. Ogólna suma dochodów Towa­
rzystwa wynosiła przeto w ubiegłym , rokn 
266.683 koron.

Działaluość Towarzystwa, w zakresie podnie­
sienia kultury rolnej gospoaarstw włościańskich, 
zamyka się w następujących liczbach: Na ra­
chunek członków sprowndziły Kółka rolnicze: 
n a s i o n  za kwoLę 226.465 koron, n a w o z f l w  
s z t u c z n y c h  za kwotę 652.384 korón, m a­
s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  Za kwotę 
18.693 koron, d r z e w  o w o c o w y c h  sztus 
22.484, p a s z  t r e ś c i w y c h  metr. cetn. 16.229, 
w ę g l a  k a m i e n n e g o  metr. cetn. 122.213.

W  inwentarzu Kółek figuruje 613 maszyn 
rolniczych, nrzeznaczcnych do wspólnego użytku 
członków; nawożenie łąk wprowadziły 233 Kół­
ka, robotę krowam’ 268 Kółek, uprawę nowych 
gatunków zbóż- 524 Kółka, nowe rośliny 'ia- 
stewne 550 Kółek, zmiany w uprawie 830 Kó­
łek. kowar/ystwo przeprowadziło dalej d r e n o ­
w a n i e  na 4521 morgach gruntów włościań­
skich.

Działalność, nie będąca w bezpośrednim związ­
ku z rolnictwem, przedstawia się następująco:. 
Straży pożaruycń zorganizowano dotąd 306 z 
340 sikawKami; sidepów włościańskich założono 
889, z których 488 prowadzą Kółka we wła­
snym zai/.ądzie, a 401 wydzierżawiają z? łą̂  
ozną kwotę 57.040 koron.

Biblioteui Kółek liczą 77,264 dzieł, czytelnie 
otrzymują 2665 egzemplarzy czasopism; na cele 
dobra ogólnego wyznaczyło Towarzystwo w i91P 
r. 19,699 kow

Oto rezultat ogólny.

1275! K i e t y K O t t t  S t l M K .]
Rosyjski minister oświaty Easso zdobył się 

w ubiegłym tygodnia na krok, który nawet w 
Rosyi wywmłał zdziwienie swoją, niesłychana 
wprost brutalnością i potwornością.

Oto istnieje w Retorsburgo od lat kilkudzie 
sięciu akademia medyczna dla kobiet, czyli t 
zw. „żeńskie kursa medyczne'' Znaczenie tej 
uczelni, pod względem charakteru * dawnośa 
pierwszej nieme w Europie, jest dla Rosy( 
bardzo wielkie. Dostarcza ona całemu państwu 
rok rocznie kilkaset wykwalifikowanych leka­
rek, które z wielkiem najczęściej poświęceń en. 
niosą swą wiedzą i pracę na głuchą wieś ro­
syjską, ratując ją przed zwyrodnieniem i wv- 
mieranien stonniewem wskutek stale grożących1 
się wśród ludu rosyjskiego rozmaitych chorób 
zakaźnych i epidemicznych, jak lues, tyfnsy 
wszelkiego rodzaju, szkorbut, szkarlatyna, a 
także cholera i dżuma.

Przy stałym braku inteligentnych piacowai- 
ków w ogólności, a lekarcy w szczególności, 
te wychowywane przez petersburski instytut 
zastępy kou.et lekarek mają dla społecznego 
życia Rosyi znaczenie wprost oiDTzymie. Mimo 
to .obecnie instytut ten padł także ofia-ą wzma 
gającej się z dniem K a żd y m  reakcji.

Na wiosnę tego roku wskutek rozporządzeń 
ministeryalnych, znoszących resztki nadane] w 
czasie rewolucji autonomii uniwersyteckiej, wy* 
bnclił na wszystkich uniwersytetach rosyjskich 
strajk młodzieży. Rząd, cucąc strajk ten stłu­
mić, zaczął postępować z niebywałą surowośęu 
Mnóstwo proiesorów, których posądzano o sprzy­
janie strajkowi, otrzymało dymisyę, nim sami 
opuścili swoje katedry, iak, że niektóre nm< 
wersy tery poprostu opnstoozały. Najstarszy np 
i najlepszy uniwersytet rosyjski w Moskwie 
stracił w ciągu jednego miesiąca blisko sti 
profesorów i docentów i to samych najtęższych 
i pod wzglęaem zarówno naukowym jak peda> 
gogicznym najbardziej zasłużonych. Cały fakuP 
tet przyrodniczy tego uniwersytetu przestał nin 
mai zupełnie istnieć. ■ . .

Ten rozmyślny pogrom uniwersytetów rosyj­
skich, na których rząd forytował wyłącznie naj­
ciemniejsze i najbardziej zdeprawowane żyw ioł/ 
z pośród profesorów i młodzieży, nie pozosta­
wił obojętnemi słuchaczek instytutu medy­
cznego.

Pewnego dnia bez wszelkich wieców 1 de- 
monstracyj przyłączyły się one solidarnie do 
strajku uniwersyteckiego Obszerne audytorya 
instytutu odrazu opustoszały, a profesorowie, nie 
chcąc narażać się na śmieszność wykładania 
przed zupełnie pnstemi >awkami, zawiesili wy­
kłady. M.uister oświaty Kasso nie pozwolił je ­
dnak zamknąć instytutu. Na 1300 jego stucha 
czek znaiazm Się bowiem 27 takich, Które ob­
jawiły nieprzeparty zapał do nauki i do straj-

£. ZORJAN.
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II.

Następnego dnia Zenowicz podziękować za 
go&cinę chciał i w dalszą drogę ruszyć. Nie 
puszczono go.

Jan Granowski jak dziecko wdzięczne prosił, 
przekładając, i\Ly to krzywdą dla domu 
było. Zresztą matka nieco chorą była i do 
gościa wyjść nio mogła, a bez pożegnania wy­
jechać nie wypadało.

Zostai wiec, trochę wypoczywając, trochę z 
Janem Granowskim gawędząc. Chłopak do 
serca mu przynadł, bo dziecięco miłym był, a" 
i rozgaraienie męskie już w wielu rzeczach 
miał. Szczególniej piękną w nim była miłość 
do matki, którą czcił jak świętą. Z jogo ro­
zmów mógł Zenowicz poznać, jak zacną nie­
wiastą była i jak gorliwie oddawała się wy­
chowaniu dzieci, świata dla nicn zapominając. 
Ich tylko i spraw majątkowych pilnowała, by 
łm fortunę ostawić znaczną, a jeszcze większą 
crotę w serca wszczepić.

Pogoda brzydka nie pozwalała z pod dachu 
Wyjść Jan jako mógł gościa zabawiał. Pokazał 
mu zamek cały, widzenia godny.

Komnaty duże, wysokie, pełne sprzętów' z 
da‘ekich krain przywiezionych, rzeczy drogo­
cennych, obrazów i marmurowych rzeźb, złota 
i srebra. Książnica nie ladajaka dla duszy, 
zbrojownia i stajnia dla ciała rozrywkę dawały.

Mmy obronue, dobrze utrzymane, wały wysokie, 
rowy głębokie, wieże nieprzyjaciela zdała wy­
tropić pozwalały. Wszędzie zbroi pod dosta­
tkiem, wszędzie ład, ochędóstwo, porządek.

Dziwił się Zenowicz, że to wszystko pod 
drobną rączką wątłej niewiasty tak sprawnie 
szło i podziwiał wolę i hart tej wdowy która 
umiała panować i pana nad sobą mieć nie 
chciała.

Zóala od niej nie ulegał temu czarodziej­
skiemu urokowi, który go wczoraj porwał, lecz 
zaczynał oceniać to co widział i rosła przed 
nim ta drobna postać i każdą cliwi.ą.

A  gdy wieczór znalazł się w swej komnacie 
z Wasylem, ten mu w uszy kładł pochwały 
dla pani zamku takie, iż zdawało się, że stary 
sługa także jakiemuś czai owi uległ.

Wasyl i na gospodarstwie i na wojennem 
dziele się znał, a chociaż w życ u swem więcej 
dni ua kulbace spędził, niźii pod dachem, roz­
koszował się w tym zbytku, którym i jego tu­
taj otaczano.

— He, star.,, zasmakowały ci miękkie )ier- 
naty, tłuste półmiski i stare gąsiory —  zaśmiał 
się Zenowicz — czy nie miałbyś ochoty tntaj 
pozostać.

—  Wiecie wy dobrze, paniczu mój —  od­
parł Wasyl poważnie, iż dla mnie nie ma ży­
cia, nie ma spokoju, póki nie odszukam naszej 
najsłodszej pani. Jam nie wasz rab, ale wyście 
moja dusza. Tyle życia mego, ile go w im dać 
mogę. Ojciec wasz matkę moją z niewoli tatar­
skie) ocahł, mnie prawie umarłego poajął, ży 
cie wrócił i szczęście dał największe, bo mi 
pozwolił hodować rodzicielkę, osłodzić jej sta­
rość, zamknąć jej powieui i w świętej ziemi 
pochować. Jam jemu przysiągł, że mi będziecie 
jako duszu własna drodzy i prędzej duszę zgu­
bię, niźli waszej krzywdy dopuszczą Tak mi 
Boże dopomóż! A  wam nic wstyd żartować 
z mojej Klątwy?

—  Wybacz stary, druhu mój wierny, żart to 
był jeno...

— A ja wprn powiem, że co wam żart na ję ­
zyk przyniósł, to ja w sobie czuję czuję i nie 
mogę się od tego otrząsnąć. Ja czuję, że cho­
ciaż nie ostaniemy pod tym dachem na zawsze, 
często tu gościć będziemy...

—  Wasylu! Teraz ty żarty stroisz?
—  Nie, paniczu, ale czuję tak i tak bęiizie! 

Jak? Nio wiem, ale moja dusza nie kłamie i 
nio myli się. Ta nasza dola przylgnęła, tu nas 
: każdej drogi zawracać będzie, tu my szczę­
ście znajdziemy... To jest wy szczęście, ja roz­
kosz z patrzenia na dobrą dolę waszą.

—  Śmiesz mię posądzać o niestaLść uczuć!?
— Do Aolebkim waszej przyrósł 1 już nie 

opuszczam, chyba po waszych dzi słach po świa­
cie gonię, a wy mnie jeszcze u.e „nacie. Ja ni­
kogo nio posądzam. Ja jasnowydiaszczyj! Ja 
każdego człowieka na wskróś widzę Qd * azo­
wi Izę czy dobry, czy zły. To nacóżbym posą­
dzać miał? Ńi was nie posądzam, ni jej... "Wam 
już Juszy nikt nie odmieni, a ońa... ona wam 
siostrą będzie, dobrodziejką, ale nie może ona 
być waszą, bo jej też jnż dola pisana..,

— Mówisz naprawdę jak jasnowidzący...
—  B: jestem!
Glos Wasyla brzmiał dziwnie głęboko, jakby 

nie of mówił, ale w nim jakiś ducn ukryty.
N i kom:_ńe ogień wielki płonął.
Wasyl na posadzce przed kominem usiadł, 

w płomienie się wpatrzył, a oczy szare odbijały 
blask żaru w sobie i same, jakby żar się wy­
dawały.

— Kto talie oczy ma, temu dola pisana ja­
sna, wielka, choćby na dzień jeden bardzo 
wielka, albo na lata dł igie bardzo szczęśliwe, 
ale loja nieodmienna! Żałoba długa świat jej 
zasłaniała, ale idzie dzień, w którym blask ją 
o- czy, jaki jeno słońce samo mą . A  my bę­
dziemy patrzeć na jej dolę z taką radością,

jakiej ona sama czuć nif będzie, bc od blasku 
jej i nasze szczęście zaświeci...

Zamilkł, a w oczacb żar coraz większy miał, 
w płomienie patrzył, dokoła nie widział nic.

—  Jam po szerokim świecie tyle lat gonił 
doli waszej szukał, bom chciał, bom rausktf bo 
ni życia mi nie było, : ni skonania spokojnego 
być nie mogło, dopókibym nie odszukał pani 
uaszej, dopókibym was nie ujrzał szczęśliwymi. 
Jam w i e d z i a ł ,  że szukać będę, eboeby 
wszystkie mocy sprzysięgły się przeciwko nam. 
Toż ruzumiaiem, że chyba znaleźć, muszę, i zda 
mi się, iż na Siady trafiłem i po tropach idę 
coraz pewniej. Ale od wczoraj ja w i d z ę ,  że 
drogi naszej już koniec, że tu pod tym dachem 
światło nam zajaśnieje, że przez tę panią 
znajdziemy naszą, znajdziemy rychło, bardzo 
rychło,.

—  Wasylu?
Stary jakby obudził się nagle.
—  Pora wam spać, paniczu...
—  Coś ty powiadał?
—  Ja? Nic, ot drzemałem trochę... Starych 

oczu sen się itwo chwyta.
—  Ależ ty...
—  L9kka noc, paniczu.
Wysunął się z kemnaty cicho trwożnie, kro­

kiem chwiejnym, jakby niezupełnie przytomny.
Zenowicz w myślach się gubił,  ̂ a żadnej 

schwycić nie mógł. Wątek się 'wał i nawiązać 
nie dał.

Legł i choć mu w głowie kotłowało, zaraz 
zasnął.

Nazajutrz toi cały dzień pani Gianowska 
swej sypialni nio opuszczała.

Niemocna jeszcze była od zimna, przemoknię­
cia i dusznego cierpienia

Po wieczerzy jednak kazała prosić Zenowi- 
cza dc komnat/, co pr?y jej gotowalui była i  
dokąd L «  trudu zaziębienia wyjść mogła.

—  Źle gościa przyjmuję —  nekła podając

mu rękę —  ale niemoc temu wiuna. Wierzajcie 
mi. jeno wielką niemoc, 00 mię zmogła tak, 
i/.em się jej duchem oprzeć nie mogła, I ciei 
piLłam też, że was na samotność i opuszczenie 
skazuję, a nie mogę wdzięczności okazać, jakom 
wiana i pragnąca.

— Syn wasz gospodarzem miłym był i nie 
małą serca memu radość sprawiai, okazując się 
młodzieńcem i zacnym i roznmnym, a uadewszy 
stko serdecznym Przez jego niewinny umysł 
możem lepiej poznał zacność domu waszego, 
niżby to przez najwpr&wiiie;szego _ chwal­
cę uczynić się dało. Mały jeszcze jest.i zasług 
własnych niema, a więc wszystkie zalety, ja­
kich nie mało w nim odkryłem, mówią giośuo o 
zasłudze ś. p. kasztelana, a baraziej. sszcze je- 
gc zacnej raałźonk’

—  Znowu mi przypominacie, iżeście cziek 
bardzo grzeczny.
■ —  Nie, jam tylko szczery Szczerością ludzi 

często gniewałem, wrogów sobie czyniłem, ale 
wiem, iż szlachetna dusza i wielkie serca nr 
szczerości się poznaj?

A więc odkryliście we mnie szlachetną 
duszę i serce wielkie —  rzekła z wesołym 
.iśtniechem bo —  szczerość wasza tak was zaleca, 
iż war stawię ponad tłumy dworaków polity­
cznych, a fałszywych, których tak często na 
drodze życia spotykałam.

— Nie chwalcie przed czasem... rosłuchajcifl 
mię, zacna pani, miżc sąd odmienicie...

—  Przenigdy. ?
—  Posłuchajcie Wyście mi życie wasze od­

kryli, cho oaz broniłem się temu.. Pod dachem 
waszym ccś się we mnie przemieniło —  rozv 
dziera durzę i prawdę z niej na wierzeń wy- 
gania. Nad siły to moje, muszę ją  wyjawić.

( 0  d. n.) '
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tu  Ei«j n:e przyłączyły. Dla tych 27 „naj pil­
niejszych0 nakazał minister wygłaszać wykłady 
całemu kolegium profesorskiemu, trzymać otwo­
rem laboratoiya i kliniki.

Tymczasem mijały miesiące za miesiącami, 
a strajkujące studentki do instytutu nie w-a- 
cały. Minister przedłużył kursa aż do końca 
lipca, aby umożliwić im powrót, ale i to pozo­
stało bez skutku.

Wobec tego w nłńegłym tygodniu wydał mi­
nister rozporządzenie, którem wydalił z insty­
tutu oarazu 1270 studenteic, udzielając równo­
cześnie dymisyi sześciu profesorom instytutu za 
to, że nie chcieli wykładać w pustych audyto 
ryach.

Drakońskie to rozpoiządzeue wywołało w 
całej Rosyi ogromne wrażenie i oburzenie. Dla 
chaiak tery styki jednak panujących obecnie w 
Rosyi Stosunków aodać należy, że dwa wielkie 
dzienniki moskiewsde „Utro fiassii" i „Russid- 
,a Wiedumosti" skazane zostały na grzywnę 
w kwocie 5oO rubli każdy za zamieszczenie ar­
tykułów, w których rozporządzenie ministra o 
światy poddano zasłużonej krytyce.

rosylSlcn nrsnniracyj 
y ca .w

Pod powyższym tytułem organ paździarnikow- 
ców „Glos Moskwy4 zamieszcza następujące 
uwagi:

Pogłoski dzienników o odrodzeniu się partyi 
socyalistów-rewoiucyonistów są, jak się dowia­
dujemy z bardzo wiarogodnych źródeł najzn- 
peiniej uzasadnione. Pierwsze wiadomości o 
pewnem ożywienia w kołach rosyjskich rewo- 
lucyonistów-emigrantów otrzymano w Peters- 
buigu jeszcze przed kilku miesiącami. Rozcią­
gnięcie niezwłocznego nadzoru rad ich działal­
nością dostarczyło bardzo dużo i to zgoła dla 
rządu n;eoczekiwanego materyału. Przywódcy 
orgaui ;acyj rewolucyjnych zdołali widocznie nie 
tylko aporać się z demoralizacyą, wniesioną w 
szeregi ich przez zdemaskowanie Azefa i S-ki, 
ale i znaleść nowych ludzi.

B irdzo c ekawe w tym względzie są opowia­
dania osób, które powróciły niedawno z Paryża. 
N.epow jdzenie zamysłów rewolucyjnych w r. 1905, 
stłumienie moskiewskiego powstania zbrojnego 
ii wreszcie cały szereg energicznych zarządzeń 
rządowych zmusiły partyę socyalistów rewoiu- 
cyonistów do zupełnego prawie zlikwidowania 
działalność1 swojej w Rosji i do szukania schro- 
n enia zagranicą, /.demaskowanie działalności 
Azefa oraz odkrycia Łurcewa, wniosły ostateczną 
dezorganizację w szeregi partyi. Najbardziej 
idecwi i najczynniejsi członkowie jej, pod wra­
żeniem aiawnionych trudów, z przerażeniem wy­
rzekli się dalszej roboty partyjnej.

W swoim czasie wypuszczona została nawet, 
jak wiadomo, proklamacya centralaegc komitetu 
partyi, wzywająca „towarzyszy" do zaprzesta­
nia na pewien czas działalności swojei w Rosyi 
aż do ehwiń zupełnego „oczyszczenia" partyi, 
a to wobec posiadanych informacyj, że w sze­
regach je znajduje się znaczna liczba prowo­
katorów.

Na „oczyszczenie" to zużyto prawie trzy lata. 
Zbyteczną chyba rzeczą jest mówić o rozpaczy, 
jaka ogarnęła ideowe żywioły partyi, gdy do­
wiedziały Się, żp były jeno zabawką w rękach
sprytnych ageDtów. W iela  nie byto w  stanie
przeżyć strasznego rozczarowania i położyło do­
browolnie Kres życiu swojemu, jak to" raiâ >, 
między innemi, miejsce z najwybitniejsyyn człon­
kiem komitetu petersburskiego partyi, znanym 
pod pseudonimem „towarzysza Henryka".

Wynurzenia jednak za wynurzeniami, sypiące 
się, jak z rogu obfitości, wytvYorzyły grupę osób, 
trudn.ących się wyzyskiem i wyłudzającycL, pod 
grozą oskarżenia o prowokatorstwo, pieniądze 
od osób, zupełnie niewinnych.

Jak s:ę jednak zakończyło owe „oczyszcza­
nie"? W  jaki sposób odrodziła się działalność 
soeyalistów-rewolucyonistów ? Na pytania te da­
ją odpowiedz informacje, otrzymane w Peters­
burgu. Zgodnie z iniormacyami temi mieyaty- 
wa wznowienia działalności przysługuje zacho­
wanym przy życiu organizacyom socyal-rewclu- 
cyjnym w Rosyi, nie zaś komitetom zagranicz­
nym -  —

Podczas, gdy wśród „tow arzyszy", zamieszka­
łych zagranicą, panowała zupełna dezorganiza­
c ja , która doszła nawet do tego, że słynny 
prezes rady deputatów robofLiczycb, Chrusta- 
lew-Nosar, przywłaszczył sebie fundusze par­
tyjne, wśród pozostałych w Rusy i socyalistów- 
rewolucyomstow dokonywane są próby ponow­
nego zorganizowania się i rozpoczęcia propa­
gandy idei rewelacyjnych. Wznawia więc rychło 
działalność swoja „oddział lotny", operujący 
przeważnie w okręgu północnym, pcczem po­
wstaje kilka komitetów soeyalistów-rewolucyo­
nistów nr południu Rosyi. Równocześnie nowo 
powstałe orgnnizacye zwracają się do komitetu 
centralnego z żądaniami rozpoczęcia dz ałalno- 
ści, a to „z nwagi na pomyślne dla agitccyi 
warunki życia rosyjskiego".

Żądania te odniosły widocznie skutek i człon­
kowie komitetu centralnego od hulanek za pie­
niądze partyjne w rozlicznych kabaretach pa­
ryski ,h przechodzą do opracowania programu 
najbliższej działalności. 1 zauważyć sie tu daje 
wielka ró/.nica poglądów między komitetem cen­
tralnym a oddziałami miejscowemi Podczas gdy 
pierwszy obstaje przy dokonaniu nowych aktów 
terorystycznych, a to „w ce^  podniesienia na­
stroju wśród członków partyi" i oświadcza się 
przeciwko udziałowi w wyborach du czwartej 
Dumy państwowej, większość oddziałów miej­
scowych nie uważa za możliwe, ze wzglądów 
taktycznych, posrugiwanie się termem w danej 
chwili. Co się tyczy udziału w wyborach do 
czwartej Dumy, niektóre oddziały oświadczyły 
się za zaniechaniem „taktyki bojkotu" i z z. wy­
stawieniem kandydatów swoich.

Jak rozstrzygnięte zostaną te różnice —  
trudno dziś powiedzieć, są jednak oznaki, po- 
zwa'ające przypuszczać, że odbyć się mający 
zjazd socyaIistów-rewo'acyonistów oświadczy się 
_a rezolucyami komiteta centralnego, ża  jedną 
z oznak takich uważać należy „urzędową" no­
ta'kę w gazecie „Znamia Truda", stwierdzającą, 
że zamach na życie Wołcgodzklego inspektora 
więziennego, Jefimowa, dokonany został przez 
lotny oddział bojowy socyaiistów-rewolacyoni- 
stów na skutek polecenia komitetu central­
nego.

Niezależnie od tego —  kończy dziennik — 
władze petersburskie są w posiauaniu inforina-

cyj o całym szeregu przygotowanych aktów 
teirorystycznych. Informacye te stwierdzają, 
mięozy innemi, że ostatnie zbrojne naDady ra- 
bunsowe w Odecie i w niektórymi innych mia­
stach na południu są dziełem rąk nowopow­
stałej „południowej grupy maksymalistów". Tą 
samą spiawą zajmuje się „Nowoje Wremia", 
lecz podaje nieco odmienne informacye;

Przed niedawnym czasem w Paryżu1 odbyła 
się „konferencja" soeyalistów-rewolucyonistów 
rosyjskich, zwłaszcza w celu zjednoczenia 
wszystkich zagranicznych grup socyalistów- re 
wolucyonistów rosyjskich.

Na konferencyi tej wygłoszono cały szeieg 
referatów o aziałamości organizacyi socyalno- 
rewolucyjnej w Rosyi i zagranicą, przyezem 
stwierdzono, że działalność rewolucyjna w Ro­
syi wzrasta wskutek zwiększonej w ostatnicn 
czasach propagandy emigrantów, powracających 
nielegalnie do Rosyi. Delegat partyi, który nie­
dawno był w Rosyi, oznajmił, że pum.mo nie­
pomyślnych warunków „roboty", agitacja so- 
cyahstyczna prowadzona jest wszędzie w Ro­
syi, gdzie powstały dobrze zorganizowane grupy 
w miastach. Wobec tego delegat radził emigran­
tem, aby niezwłocznie wracali do Rocyi i wzięli 
ndzid w propagandz.e rewolucji, dla której 
„giunt jest już przygotowany".

Konferencya zastanawiała się także nad u- 
działem socyalistów rewolucyonistów w 4-tej 
Dumie. Większością głosów uznano za pożąda­
ne wziąć udział w wyborach do 4-tej Dumy 

starać jię o przeprowadzenie kandydatów 
partii. ’

21 tego wszystkiego widać —  pisze „Nowoje 
Wremia" —  ze pa.tye rewolucyjne zaczynają 
di.iałać zagranicą i roLota ich przypomina kon­
gresy rewolucyjne w r. 1904.

Zagadnienia współczesne] fizyki.
m .

W  Bporze z fantastycznym Lumenem potrąciliśmy 
jeszcze o jedną różnicę między nową mechaniką, 
\ dawną, różnicę hanzo ważną, gdyż chodzi tu nie

0 mniej ani więcej jak o fundamentalne prawo fi­
zyki; prawo niezniszczaluiiści matoiy i. Jak wiadomo, 
ciało stawia opór, gdy się je  wprowadza ze stanu 
spoczyuku w stan rnchn lab ze stanu ruchu w stan 
spoczynku. Ta własnuść opierania się zmianie sta­
nów oraz zmianie chyżości 1 kieronKów rnchn na­
zywa się energią. Czem większa masa ciała, tern 
większa jogo energia. Ta sama siła, gdy oddziały­
wa na większą masę, wywołuje mniejsze przyspie­
szenie. W  języku fizyki brzmi to tak: masa i przy­
spieszenie stoją do siebie w stosnnka odwrotnym. 
Czem większa masa ciała, tern mniejsze jego przy­
spieszenie —  przy tej samej sile naturalnie; czem 
mniejsza masa ciała, tom większe przyspieszenie.
1 na odwrót: im mniejsze przyspieszenie ciaia, lem 
mniejsza jest masa. Widzieliśmy dopiero co, ze 
wbrew dawnej fizyce przyspieszenie w ciągu ruchu 
nie pozostaje tern 0amem, lecz zmniejsza się w mia­
rę wzrastania chyżości. Zgodnie z tern naodwrót 
w miarę zmniejszania się przyspieszenia zwiększa 
się masa ciała. Z tego wynika, że masa nie jest 
wielkością stałą, jak to sądziła dawna, klasyczna 
mechanika 1 jak to było nieomyluym pewnikiem 
dla tyiu poKolen uczonych i uczniów; przeciwnie, 
masa rośnie podczas rncŁu i może się stać nieskoń­
czenie wielką; zdarzy się to wtedy, kiedy przyspie-
Bzenie sta n ie  się  w ie lk o ścią  m eskoAc& ente

przybliży się do zera, to zaś nastąpi wtody, gdy 
ciało osiągnie cbyżosć równą chyżości światła.. Otóż 
gdy ciało osiągnie taką chyżośó, jaką mają widzial­
ne i niewidzialne promienie światła, masa stanie 
się w iol kością nieskończoną, a wszelki dalszy przy­
rost chyżości będzie niemożliwym. Lumen, rozwi­
nąwszy chyżośó lotu 300.000 km. na seknndę 
straciłby nietylko czas, ale i przestrzeń. L la nas 
niema ani absoiutuego czasu ani absolutnej prze­
strzeni. CzaE zaś i przestrzeń przyjmuje się tylko 
dzięki szybkości światła i tą szybkością się mie­
rzy. Zrównawszy się co do chyżości ze światłem, 
tracimy i czao i przestrzeń i racb, i zamiast do­
stać Bię w nieskończony czas, w nieskończoną 
przestrzeń I w nieskończony rneb, stajemy się tyl­
ko jedną nieskończoną bezwładną masą.

Jakże to byc może? Czy mamy się pozbyć —  
jak niepotrzebnego balastu, prawa zachowania ma- 
teryl, togo prawa, które zapoczątkowało chemii;, 
które dotąd nigdy w żadnym nczonym badaczu nie 
nie budziło wątpliwości, którego obrzucenie zmusi­
łoby nas do przejrzenia i sprawdzenia od ‘ rowa 
niezliczonego mnóstwa prac naukowych? a. jeżeli 
jeszcze dodamy do tego, że całe życie praktyczne 
kierowało się tem prawem, że praktyczna mecha- 
ka i praktyczna chemia na tem prawie wyrosły, 
z niego czerpały siły? Czyżby to wszystko oparte 
było tyiko ra  jednej wieik.ej pomyłce?

Tak natnrtlnie nie jest. Nie powinniśmy zapo­
minać, żeśmy ta zawsze kombinowali ogromuemi 
szybkościami, którycb nawet milionowe cząatki nie 
są nam dostępne ani w laboratoryach ani w ży­
ciu. Lot kuli armatniej jest żółwim krokiem w po­
równania z teini szybkościami, w ciągu których 
masa musiałaby wzrastać w sposób mniej lub wię 
cej widoczny. I nauka 1 życie mogą przeto nie 
troszczyć się o zmiany masy przy dostępnych i 
znanych nam chyżościach ciał.

Wogólo zwykłe chyżości, napotykane lub osiąga­
ne przez nas na świecie, mało nadają do ekspery­
mentów nowej mechaniki. W tem jej Błaha strona, 
i wskutek tego opiera się ona bardziej na teore­
tycznych kombinacjach niż na doświadczeniach. 
Dia sjrawdzenia teoryi nowej mechaniki, zwłaszcza 
teuryi Lorentza, nie wystarczają nawet badania 
nad ruchem planet naokoło słońca, ponieważ i te 
ruchy mają zbyt nieznaczną Bzybkość w porówna­
niu du szybkości światła. Tylko planeta Merkury, 
oddała pewne usługi nowej mechanice. Merkury o- 
braca się koło słońca z szybkością 100 km. na 
sekundę. Chociaż i ta szybkość równa tylko jednej 
trzechtysięczuej chyżości światła, jednak można 
wyrachować, zgodnie z wywodami Lorentza, pe­
wien związek między zmniejszeniem się przyspie­
szenia tej planety a zwiększeniem się jej masy —  
co istotnie ndalo się stwierdzić, jakkolwiek nie w 
pożądanych d'a teoryi rozmiarach.

Lecz nowej mechanice posłużyło szczęście. Po- 
W Btaia  ona w czasie, kiedy odkryto możliwość 
eksperymentowania ogromnemi cbyżościami, zbliżają­
cymi się do chyżości światła. Promienie katodalne, tak 
zwane róntgenowBkie promienie X , i poznanie ra­
dium i radioaktywnych substancyj dały nam formy 
ruchu z szybkościami 10.000, a nawet 30.000 do 
100 000 kim na sekundę. Esperymentalnie i teo­
retycznie stwierdzono że promienie katodalne, za­
równo jak promienie radium, są najdrobniejszymi 
materyalnymi ładunkami elektrycznymi.

Rewizya gospodarki w Zakopanem.
W  czerwcu b. r. zarządził Wydział krajowy prze­

prowadzenie lustraeyi gospodarki stącyi klimatycznej 
l gminy w Zakopanem • na podstawie stwierdzo­
nych na miejscu zaniedbać wydał obecnie Zwierzch­
ności gminnej w Zakopanem polecenie usunięcia 
spostrzeżonych nieporządków.

Wydział krajowy domaga się b e z w a r u n k o ­
w e g o  u s u n i ę c i a  w s z y s t k i c h  w a d l i w o ś c i  
odnośnie do administracji i wykonywania ustaw: 
budowlanej, ogniowej i przepisów sanitarnych.

Istnieje zatwierdzony plan regulacyjny, podług 
którego w przyszłości postanowiona jest budowa 
nowej sieci ulic. Wydział krajowy wezwał zatem 
zwierzchność gminną w Zakopanem, ażeby przy 
udzielania konsensów ut budynki przestrzegała ściśle 
l i n i i  r e g u l a c y j n e j  p r z y  p r o j e k t o w a ­
n y c h  n o w y c h  u l i c a c h .

Wydział krajowy podniósł następnie; że utrzy­
mywana p o l i o y a  n i e  s p e ł n i a  s w o i c h ' o b o ­
w i ą z k ó w  i nie zapewnia bezpieczeństwa publi­
cznego ant gościom, ani tez stałym mieszkańcom, 
a to dlatego, ponieważ jeśt nieliczna i nieprzygo­
towana należycie do tej służby. Wydział kraj, od­
niósł się do komisyi klimatycznej z wezwaniem, 
aby stosowną subwencyą przyczyniła się do utrzy­
mywania liczniejszej policyi i wezwał zarazem 
zwierzchność gminna, aby zarządziła pouczenie po­
licjantów przez inspektora policyi o sposobie peł­
nienia przez nich służby i kontrolowanie patrolu­
jących po ulicach policjantów przez inspektora. 
Zwierzchność gminna ma również zarządzić, ażeby 
polieya pilną uwagę zwracała na f u r m a n ó w  i 
f i a k r ó w ,  k t ó r z y  n i e  t r z y m a j ą  s i ę  r e g u -  
l t m i n u  i z a c h o w u j ą  c l ę  w o b u r z a j ą c y  
s p o s ó b  w o b e c  g o ś c i .  D !atego jest rzeczą ko­
nieczną, ażeby w pobliżu stanowisk fiakrów znajdo­
wał się policjant, któryby zachowanie się fiakrów 
ns dzorował i natychm iast, w razie potrzeby, wkra­
czał przeciw winnym. Fiakrów należy zwołać i 
pouczyć ich o obowiązkach względem gtści.

Z wielu Btron podnoszone są zarzuty, że gmina 
Zakopane zepchnęła o b o w i ą z e k  o ś w i e t l a n i a  
u l i c ,  z a m i a t a n i a ,  z g a r n y w a n i a  ś n i e g u ,  
d e z y n f e k c j i  i utrzymywania chudników, w zu­
pełności na komisyę klimatyczną, nie przyczyniając 
ilę ze swej strony, jak dawniej, choćby robocizną 
do wydatków na te cele, chociaż z udogodnień tych

Zapomocą bardzo złożonych kombinaty; udało się 
określić Bzybkość ruchu tych ładunków; równocze­
śnie zaś stwierdzono, że te materyalne ładunki 
elektryczne pozostają do elektryczności w stosunku 
takim, jak mechaniczna masa do ruchu, t. j. że te 
ładunki (nabite elektrycznością uienną) stawiają 
opór wyładowywaniu i dalszemu nabijaniu, objawią 
osobnego rodzaju enorgię, która także rośnie z wzra­
staniem chyżości. Dlatego też ładunki owe nazwa­
no masą elektryczną, masą nrojoną pozorną, czyi.' 
elektronami. Przypuszczano jednak zrazu, że w 
tych cząsteczkach znajduje się oprócz masy fikcyj­
nej także prawdziwa masa mechaniczna Znakomite 
pomiary fizyka Abrahama, przedsięwzięte w celu 
określenia stosunku cząstek masy fikcyjnej do ozą- 
stek masy rzeczywistej w elektronie, wykazały po 
pierwsze, że wywody Lorentza na wszelki wypa­
dek potwierdzają się po drugie zaś doprowadziły 
do tego zadziwiającego wyniku: że oprócz tak sw. 
fikoyjnej masy elektrycznej niema żadnej innej ma­
sy w najdrobniejszych cząstkach, otrzymywanych 

zatod i z radium, że materyalny elektryczny ła- 
danek składa się wyłącznie z masy elektrycznej. 
Wynik ten jest zaiste jedną z najpiękniejszych 
niespodzianej?, ja tie  kiedykolwiek zaskoczyły naukę, 
i stanowi początek nowej pracy myślowej w za­
kresie budowy materyi.

Idzie o to, ze tradycyjne pojęcia co do budowy 
materyi, hipoteza atomistyczna, już od dawna pod­
legały krytyce, bamo pojęcie atomu jest zupełnie 
nieokreślone. Każe nam ono operować pojęciami 
absolutnymi w czasie, kiedv fizycy rękami i noga­
mi odżegnywnją eię od wszelkiego absolutu I całą 
swoją wmazę opierają na niepodzielneu panowania 
względności. —  Absolutnie twarde ciało, absolutna 
niepodzielność, absolutna sprężystość —  przeciw 
temu wszystkiemu b Tuaje się teraz nasz świato­
pogląd mechaniczny. Fiuycy doszli do tego, że nie­
kiedy zupełnie wyrzekali się hipotezy budowy ma- 
teryi, a do atomów uciekali się tylko jako do pla­
stycznego sposobu objaśnienia zjawisk chemicznych. 
Atoli światopogląd powinien być zupełnym, nic zno­
si loki, puste zaś miejsce, jakie się wytworzyło 
wskutek krytycznego odnoszenia się do tradycyjnej 
atomistyki, wołało o v 'ńpełuienie.

Odkrycie elektronów było dia myśli naukowej 
nowym bodźcem i za ch ęto  ją do tego, żeby w wy 
obrażeniach o budowle materyi dawne atomy za­
stąpić elektronami. — Prawda, że z doświadczenia 
znamy tylko elektrony ujemne, a z  nich wyłącznie 
materya układać się nie może (taka mat ery a byia- 
by we wszystkich Bwoich stanach naclentryzowaną). 
Lecz skoro istnieją elektrony ujemne, to trzeba 
przypuścić, że istnieją i dodatnie, a być może tak­
że i neutralne. Z kombinacji tycn trzech rodzajów 
elektronów, Bkłada się też chemiczny atom. Lecz to 
już otwiera się pole dla hipotez, które wszystkie 
są, zarówno przydatne dla naszego światopoglądu 
mechanicznego, a z których ani jedna nie została 
potwierdzona przez doświadczenie.

Teml p ierwszorzęduemi kwestyami zajęła się 
współczesna nauka fizyki. Wuzierająo się na za­
wrotne wysokości widnokręgów filozoficznych, zstę­
pując w ciemne głębie filozoficznych dociekań, 
współczesna myśl naukowa nie zrywa związku 
z ziemią i szuka możliwości wypróbowania siebie 
w ziemskiej empiryce. Możliwości tanich dotych­
czas jeszcze mało, więc nic dziwnego, że współ­
czesna „rewolucyjna" myśl naukowa na razie sa­
ma jeszcze boi się swoje., „rewolucyjnoSci".

„W szystko płynie" —  powiedział Heiaklit, pe 
łen zagadek filozof dawnej Hellady. „Wszystko 
płynie" —  powtarza setki lat mechanika. Czyżby
n io  n ie  z o tta w a ło  n ie z m ie rn e g o  ?  K ; ó l  n aaza w L ir y -

ga się jjized wyobrażaniem sobie wiecznych zmian 
bez wyobrażania sobie tego, co się zmienia. Lecz 
oto jeżeli masa może się stać wielkością nieskoń­
czenie wielką, to może stać się także nieskończe­
nie małą, równą zera. Świat bez masy, przy szyD- 
kości ruchu równej zeru —  do tego nie chce się 
nagiąć nasz umysł, to zagraża WBzjstkim jego 
przyzwyczajeniom do tego stopnia, ie  szukamy dla 
nowej mechaniki jakiegoś kompromisu. To niemo­
żliwe, żeby nic nie zoBtawało niezmiennego; po­
winno być coś stałego. To coś jednrk, to n h  ma­
sa. chociaż przy mniejszych chyżościach identyfi­
kuje się z masą. Nankowy światopugląd, zachwia­
ny teraz w swoicn podstawach „rewolucją nauko­
wą" sznka teraz tego, czegoś, co się jednak —  
nie zmienia.

c&oaą, y  tóicrpnia 1 0 1  x.

i âła ludność korzysta. Z drugiej strony stwierdzono, 
lż t a m u j e  s i ę  r o z w ó j  u z d r o w i s k a ,  przez 
to, że zwierzchność gminna nie wykonuje w żadnym 
kierunku policyi miejscowej; pozwala Lez przeszkody 
na wznoszenie w zanikach i pośród gnojowisk, oraz 
między budynkami gospodarskimi nieogniotrwale 
krytych i źle budowanyoh domów mieszkalnych. 
Podniesiono dalej zażalenie, że gmina nie zapewnia 
gościom bezpieczeństwa, stąd kradzieże, napady po 
ulicach na przechodniów i nocne hałasy podpitych 
są na porządkn dziennym. -s

Delegat Wydziału krajowego, przeprowadzający 
łustracyę, wezwał zaraz na miejscu naczemiua gminy, 
ażeby ton stan rzeczy przedstawił Radzie gminnej 
i spowodował uchwałę, iż zgadza się dobrowolnie 
na przeniesienie prawa wykonywania policyi nad 
furmanami i fiakrami na komisarza stacyi klima­
tycznej.

Wydział krajowy wezwał toż gminę, aby stra­
żaków ogniowych dokładnie pouczono, jak mają 
obchodzić się z hydrantami przy gaszenia ognia.

Wszyscy chorzy, letnicy i miłośnicy Zakopanego 
przyklasną szczerze Wydziałowi krajowemu, jeżeli 
na seryo energicznie weźmie się do uzdrowienia 
stosunków zakopiańskich. Bo zadłngo już nasza 
letnia stolica wlecze żywot, niczem się Lie różniący 
od zapadłej Pipidówkl.

Z I tnich ciedaito.
(Koresp. „N. Reformy")

Krynica, 3 sierpnia.
W  Krynicy przepełnienie, dające się odczuwać 

brakiem mieszkań i kąpieli. Kabiny łazienek mine­
ralnych i borowinowych nie są zdolne pomieścić 
tyiu, potrzebujących kuracyi. Jedyna inwestycją 
krynicka jeBt kolej, która otwarła przystęp do Kry­
nicy szerokim masom, ale nie pomyślano o tem, 
a o j masy te znalazły w samym zdroju i pomie­
szczenie i środki leczenia. To też zewsząd słyszy 
się narzekania kuracjuszek, które od szeregu uul 
napróżno czekają w Krynicy na kąpiele. Bywaicy 
kiyniocy słusznib przytem stwierdzają, że o ile 
Krynica zwiększa się pod względem uczęszczania 
publiczności ilościowo, o tyle npada jakościowo. —  
A jednak jest dziwny czar w tutejszej przyrodzie, 
która takiem bogactwem (niewyzjskanera, obdarzyła 
Krynicę, a która ma jnż swych stałycn wielbicieli.

3auaw w Krynicy nie brak. Bawimy się na rea- 
nionacn sobotnicn w Dorna zdrojowym, na reunio- 
nach w klubie towarzyskim, w zakładzie di* Ebbr- 
sa, u dra Skorczewskiego, u p. Wąsowiczowej, a 
nawet na niedzielnych festynach, podezss których 
pomimo narzekań ogólnych i zarządzeń nawet 
z przed dwóch lat, deptak Btale jbst zamykany

„Sercem " zaDaw krynickich jest sam komisarz 
zdrojowy p. dr Brzeziński (oby tylko z dodaniem 
równoczesnej sprężjstości w zarządzie zdrojowym !), 
a „ręką" Adam W roński, zawsze młody kapel­
mistrz jubilat., który w swej ręce trzyma batutę 
nad orkiestrą zdrojową, w ygryw ającą melodye, przy 
których prabaDki nasze w latach jeszcze dziecię­
cych tan zswodsiły.

Gościliśmy wczoraj dzielny lwowski „Chór aka­
demicki" pod batutą p. Jurczyńskiego, a* ze wspói- 
udziatom doskonałego basisty p. MiincliugYa, skrzyp­
ka ifenassera i artystki teatru lwowskiego p. Róży 
Łuszczkiewiczówny, .tórej równoczesne występy w 
teatrze są prawdziwą dla publiczności airakcyą.

W  tych dniach zjeżdża również na szereg przed­
stawień kauaret lwowski r Ul“ , który wiezie po­
dobno z sobą ucieszne piosenki o '  „Rzeczypospoli­
tej francuskiej u źródeł krynickich", o „liryko, 
czerpiącym natchnienie w wodzie miueialnej" i 
inne osooliwe, a cięte figliki i żarty. .. B.

r o n i k a .
Kraków, 9 sierpnia.

Nowe inalwersacye Głowackiego. Donosiliśmy 
niedawno o sprzeniewierzenie około 400, koron po- 
peluionem na szkodę kilkn cechów krakowskich, 
przez manipulanta Izby rękodzielniczej Glowacaiego, 
który zbiegł w niewiadomym kierunku. Poszkodowa­
nych było parę cechów. Obecnie wyszły na 
jaw nowe iralwersacye Głowackiego. Mianowicie 
zdefrandował aż 600 koron, należących do krakow­
skiego cechu rzeźbiarzy 1 pozlotników. Jeszcze 
w maren b. r. c ecu mistrz powyższego cecha wrę­
czył mu książeczkę] wkładkową Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Krakowie opiewającą na 600 ko­
ron, z czego 500 koron p r z e z n a c z o n e  b . ł y  
na  b u d o w y  d o m u  r ę k o d z i e l n i c z e g o  re- 
sztj naieiata do majątku powyższego cechu. Gło­
wacki pieniądze podjął 1 umknął. Nie jest wyKl u 
czonem, że wyjdą jeszcze dalsze malwereacye Głu- 
wackiego.

Kursa im. A. Biranieckiego. Dyrekcja kursów 
ogłosiła obszerne sprawozdanie za rok ubiegły. 
Wyjmujemy z niego kilka ważniejszych ustępów: 

Kursa Baranieckiego, założone w roku 1868, 
mają trzy wydziały: literacki (humanistyczny),
przyrodniczy I artystyczny, wypełniają zadanie 
ogólnego wykształcenia w dwuletnim okresie, i za­
tem w krótkim stosunkowo czasie, i to z szczegół- 
nem uwzględnieniem X IX . wieku przez bardzo 
szerokie traktowanie tych czasów, najnowszej hi- 
storyi i literatury. Zgromadzając w swych marach 
młodzież żeńską tak z ziem naszych, jak z prze­
różnych stron obcych, knrsa spełniały wobec niej 
rolę wychowawcy w duchu polskim i można po­
wiedzieć, ■ że tym sposobem oddały niemałą usługę 
całemu społeczeństwu. Ta trudycya kursów, żeby 
żyć, jak w rodzinie, czuć i myśleć po polsku, pra­
cować pilnie, wyrabiać sobie sąd samodzielny, stale 
się ntrzymuje.

Bogata biblioteka wzuogaca się rok rocznie naj­
nowszymi nabytkami. Wydział artystyczny obejmuje 
rysunki, malarstwo, rzeźbę i specjalne wykłady 
anatomii artystycznej oraz perspektywy.

W  roku szkolnym 1S10/11, a istnienia kursów 
czterdziestym trzecim, zapisało się na wydziały li­
teracki i przyrodniczy osób 99, na wydział arty­
styczny 41, jako uczenie nadzwyczajnych osób 25, 
razem 171.

Z pomiędzy 99 uczenie zwyczajnych (o 24 wię­
cej, niż w roku zaszłym) było 72 zapisanych na 
oba półrocza; z tych uprawnionych 72 tylko 4 nie 
zdawało egzaminów, 24 otrzymało roczne świade 
ctwa, a 44 nie skończyło ich jeszcze, ale może 
uzupełnić je po wakacyacb. Ogółem wydano współ­
czesnym lub dawnieiszym uczenicom, które uzupeł­
niły egzamina, 35 świadectw rocznych, a 17 dy- 
piomófl z kursów naukowych.

Otrzymały dyplomy: Dziewulska z Malinowskich 
Jadwiga (uczenica z roku 1905,6), Policzkiewi- 
czówna Marya (uczouica z r. 1908/9), Kiokocka

Marya (uczenica s  r. 1909/10), SliwowrKa Zofii 
(uczenica z r. 1909/10), Papće Zofia (uczenict 
z r. 1909/10), oraz następujące uczenica z rokd 
1910 /11 : Buszówna Tekla, Czajkowska Zoli., 
Tortnerówna Irena, Goryczkówna Marya, Karczew­
ska Wanda, Kochanowska Zofia, Korzeniewska 
Stefania, Łazowska Zolia. ŁocŁtynówna Zofia, Sil- 
berring Eugenia, Szteinbokówu:, Janina, Wojtkow- 
ska Walentyna.

Na wydziale artystycznym w bieżącym loka 
otrzymały następujące uczenice odznaczenia: Kisie­
lewska Wanda i Popielecka Helena pierwsze od­
znaczenia; Beringerówna Anna, Eosiewiczówra Zo­
fia, Koncewska Jadwiga, Kraszewska Janina, Po- 
cieszanka Helena, drugie odznaczenie; Filasiewi- 
czówna Bronisiawa, Grotowska Janina, Hordziejew- 
ska Helena, Herwathówna Apolirara, Prószyńska 
Barbara i Sienkiewiczówna Eegenia trzecie odzna­
czenie.

£cna zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
W Krakowie. W  poznańskim „Przeglądzie wielko­
polskim" zamieścił jeden z uczestników zjazdu dr 
A. K kilka krytycznych awag o zjeździe. W y­
szczególniwszy czynniki zewnętrzne, które nadały 
zjazdowi biask niezwykły, autor uwag podnosi, że 
urządzanie zjazdów w lipcu, w porze upałów, jest 
niewłaściwe i że lepiej byłoby zjazdy takie urzą­
dzać w jesieni. W  tym kierunku wyraziła życzenie 
Wielkopolska i Królestwo, ale komitet zjazdu go 
nie uwzględnił. Drugą stroną ujemną zjazdu nyłg 
wadliwa orgaaizacya niektórych sekcyj, zwłaszcza 
sekcyi med. wewnętrznej, której prez. bj i dermatolog 
prof. Reiss, a połączenie z tą sekcyą działa chorób 
skórnych i wenerycznych byłe już anachronizmem. 
W ramy jednej .sekcyi wewnętrznej wtłoczono 
więc działy medycyny wewnętrznej, chorób umysło- 
wycL, dziecięcych, medycyny teoretycznej i —  cho­
roby skórne. O itwestyi tak aktualnej, jaa środeit 
Enrlicha, salyarsan, na zjeździe nie było nawei 
wzmianki.

W  końcu autor uwag ża’ 1 się, że Kraków przy 
jął gości uczestników zjazdu nib tym sercem, ile 
zewnętrzną okazałością.

Z teatru w parku krakowskim. „Rozkosze 
Warszawy", weBoły wodewil C. Danielewskiego, 
który cieszył f się nadzwyczajnem powodzeniem,' 
przeznaczyła dyrekeya teatru na dzisiejsze przed 
stawienie. Rolę po p. G. Danielewskim odegra p. 
Karbowski, a „Maciusia" po p. Bończy p. Jejae 
Rolę Kurac senki objął p, Gzermański.

Kurs introligatorski. Dyrekeya miejskiego Mu­
zeum techniczno-przemysłowego, krajowego instytu­
tu popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie, 
urząjsa \ r czasie od 16 sierpnia do 7 września 
b. r. wzorowy kurs introligatorski, na który może 
jeszcze zostać przyjętych kilku kandydatów. Inte­
resowani powinni przeto bezzwłocznie przesłać udo­
kumentowane podania pod adresem dyrekcyl Mu­
zeum, Kiaków, ul. Franciszka 1. 14.

Zarząd I Kola T. S. L. W  Kiako^ie przystąp^ 
w pierwszych dniach września b. r. do budowy bu- 
dynku ozkolnego w Maiyańskich Góracn koło W it­
kowie na Morawacn. Ponieważ na miejscu i w o- 
kolicy niema budowniczego Polaka, któryby mć^ł 
objąć tę budowę, prosimy WPanów budown czych 
narodowości polskiej, ktdrzyby chcieli podjąć się’ 
tej budowy, aby zgłosili się pisemnie ile możności 
do 20 b. m. do Zarządu I Koła T. _S. L. w Kra­
kowie plac Maryacki 1. 8, poczem Zarząd 1 Koła 
T. 8. L. udzieli potrzebnych wyjaśnień do sporzą­
dzenia planów i kostorysu. Koszta budowy wynio­
są około 50.000 koron.

Zjazd do kopalń wielickicn. W  piątek dnia i8 
b. m. w dzień urodzin c< iarza Dędzie kopalnia soi! 
w Wieliczce dla zwiedzających rzęsiśfcie' oświetlony 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem arcyksięcia 
Rudolfa o godzinie 1 3 0  po południu. — Wstęp do 
kopalni kosztuje 5 koron od osoby —  z użyciem 
windy parowej 6 koron. Bilety wstępu bedzie mo­
żna nabyć tylko w dniu zwiedzenia przy kasie 
przed szybem zjazdowym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do W ieliczki o go­
dzinie 12 45 (pociąg nadzwyczajny), 1 30 po połu­
dniu, zaś z Wieliczki do Krakowa o godzinie 5 30,
3 49 (pociąg nadzwyczajny), 8 45 i 10 05 wieczo­
rem Czysty dochód przeznacza się na cele dobro­
czynne miejscowe.
• Wypadek przy pracy. Dzisiaj rano przywiezio­
no na pogotowie ratunkowe 37 - letniego montera 
Szymona Linczowskiego, który przy zakładaniu 
przewodów elektrycznych doznai silnego poraztnh 
prądem. Po zaopatrzeniu go przez pogotowie, odda 
no go opiece domowej. -

Z krain.
Z Żywca. Oddział kolarski „S jkoia" żywiew 

kiego nrządzil w dniu 6 b. m wyścigi, rezultaty 
były następujące: Bieg otwarcia 4  Kilometry: L.
Fabero G. T. C. i M. Lwow. 2. Kucharski, Ży­
wiec. 3. Realia* G. T. C. i M. Lwów. II. Bieg ży­
wiecki 5 kim.: 1. Jenich. 2, Wietrzny. 3. Kaise 
III. Bieg główny 8 kim.: 1. Pabero G. T. C. i M. 
Lwów. 2. Koperow ski 0 . K. 8. Zakopane. 3. Km 
charski, Żywiec. IV. Lleg starszych 2 kim.: 1 
Marek, 2. Mrzygiód. 3. Rakowski —  wszyscy 
z Żywca. V. Bieg gości 6 kim.: 1. Fabero G. T  
C. i M Lwów. 2. Koperowsk1 O. K. S. Zakopana 
3 Reallsz G. T. C. i N. Lwów. VI. Mistrzowstwo 
O. K. S. Ż. za rok 1911 zdobył druh Jenich. 2. 
Kucharski. 3. Wietrzny —  wszyscy z Żywca, VIL 
Bieg powolny; 1. Wietrzny. VIII. Bieg pociesze­
nia: 1. Kania. 2. Kaiser T. 3. Kaiser R —  wszy­
scy z Żywca. Wieczorem przy dźwięsach muzyki 
93 p p. odbyta się zabaw w „Sokole", która 
przeciągnęła się do białego rana. Tance z werwą 
prowadził drab Bałut

„Wesoła Buda" w Zakopanem przygotowuje 
na sobotę i niedzielę rewietkę w 4  odsłonach pt 
„Pod wściekniętą Turnią". W ieść ta w Zakopanem 
wywołała duże zainteresowanie i nie dziw, jest to 
bowiem sztuka aktualna, jedyna w swoim rodzaju, 
z życia znanych taterników i rozmaitych tego ro­
dzaju bohaterów. Autorami owej rewiotki jest, Ja­
rzy Żuławski i Fel. Gwidżćż —  co jest gwa-ancyą, 
że sztuka ta będzie niemałej wartości. Uaział w 
sztuce bierze cały personal „Budy" i kliku akto 
rów z teatru krakowskiego, bawiących chwilowo 
w Zakopanem. Próby odbywają się już od kilku dni 
pod kier. Jerzego Żuławskiego. Rewietka ta będzie 
dana w „W esołej Budzie" tylko w sobotę i nie­
dzielę. ■ i

Pogotuwie ratunkowe w Zakopanem. Dnia
20 sierpnia br. w Dworcu Towarzystwa Tatrzań­
skiego w Zakopanem o godz. 5 po poiudnir, od* 
Dędzie się W alne Zgromadzenie członków Żako- 
pańskiego Tow. Ochotniczego Pogotowia Ratunku- 
wego.

Tarnów. (Nowy gmacn pocztowy. Oświetlenie 
miasia. Przeniesienia duchowieństwa w dyeceayl 
tarnowskiej).

Brak odpowieaniogo pomieszczenia uippfijeuMp

£  używa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odahsek"; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli­
kacają i LaJają śnieżnej biaio ści. —  Przeciw Jupifcźow: i wypadaniu W(08ÓW najskuteczniejszą jCst woda „N ina" Blacha. Proszę zawsze, uważać aa firmę

Na
Brach i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „Sanitas", Kraków ul. Długa 18. Dróg. Mr. Link Sławkowska,
Reim i Sy. Rynek, L , W eindling ul, Grodzka, D rog. Zopoth i Ska Sienna, Spom  i Sp. K opańska, Drog. łteifer Grodzka, Drog. Karmelicka 15, Apteka Redei Karmelicka. WbZ^CtZit}.,
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na" wyjechał do A g a d i r u .  Cel tej podróży 
nie jest znany.

Walka boasfftacyjna w nfirlil,
Londyn. Izba wyższa przyjęła wniosek o vo- 

t t m  n i b u f n o ś c i  dla rządn 282 głosami prze­
ciw 6S głosom. Izba gmin o d r z u c i ł a  po­
prawi) Izby lordów do przedłożeń finansowych 
291 głosami przeciw 146 głosom, zaś poprawkę 
Lansdownea 221 głosami przeciw 215, Przedło­
żenia finansowe powrócą jutro do Izby wyższej. 
Ostateczne rozstrzygnięcie zapadue napewne 
we czwartek.

.drowie papieża.
Rzym. Stan zdrowia papieża jest n o r m a l ­

ny ,  chociaż wczorajszy upał trochę go osłabił.
Przyboczny lekarz papieża, ar M a c h i a t a -  

v a ,  oświadczył w gronie Kolegów:
Żmiana klimatu wpłynęłaby znacznie na pu- 

lepszenie stanu zarow a papieża, n. p., gdyby 
papież udał się na jakiś czas do Wenecyi — 
ale... ale... zakończył prof. Machiafava.

Z ?orto~aK
Lizbona. W rożnycn częściach kraju ludnośó 

p r o t e s t u j e  p r z e c i w  i n w e n t a r y z a c j i  
d ó b r  k o ś c i e l n y c h .  W pewnej miejscowości 
przyszło do k r w a w e g o  s t a r c i a  z woj­
skiem. Cblopi, uzbrojeni w noże i karabiny, u- 
derzyli na wojsko. Zginęły cztery osoby, a wiele 
zostało rannych. •

Fersya 1 je] epiekbufel,
Petersburg. Nota wystosowana przed nie­

dawnym czasem do rządu perskiego przez 
ń n g l i ę  i R o s y ę ,  dotyczyła postanowienia 
tych państw co do wstrzymania się od wszel- 
iiego mięszania się w wypadki spowodowane 
powrotem byłego szacha. Równocześnie uznały 
oba rząay prawo rządu perskiego do wstrzymama 
wypłaty pensyi b. szacha.

U p d ly  1 p o i& r y .
Berlin. W Niemczech rozpoczęły się na nowo 

a p a ł y. Obniżenia temperatury nie prędko na- 
eży oczekiwać.

Berlin. W  pobliżu miejscowości K am  m er 
wybuchł ogromny p o ż a r  l a s ó w .  Dotąd spa- 
iło s:ę 700 morgów lasu.

InsoruK. Szkoda wyrządzona przes pcźar la­
sów w« F r a L z e n s f e s t e  wynosi przeszło 2 
miliony Koron.

i ślące nndy „Teatr Nowy" pp. Rygierów, który, jak 
i wiadomo —  gości jerzcze w gmachu Domu ksto- 
• lickiego przy ul, Gródeckiej, Są to jednak ostatnie 

jaż spektakle w tym gmachu, gdyż za tydzień lub 
dwa najdalej przenosi się Teatr Nowy na przeciw­
legły kraniec miasta, a mianowicie na ul. Zieloną 
do Pałacu sportowego, który odpowiednio przero-- 

i biony posiadać będzie i scenę okazalszą i widownię 
i bardziej przestronną. Ostatki w „starym gmachu“
. cieszą się frekwencyą wielką i mareryalnym sukce­

sem. O udatnych przedstawieniach ostatnich w Te­
atrze Nowym zdamy niebawem relacyę.

Sezon operowy w Teatrzo miejskim rozpocznie 
się z końcem września, a poprzedzą go występy 
gościnne w operetce. Między innemi wystąpid ma 
także słynna Mcssalówna z Warszawy..

Del ar.
Przedłużenie jBrmarku krajowego da 15

września. Wobec napływu nowych zgłoszeń towa­
rów na jarmark, jak również ze względu na to, 
że po feryach letnich licznie będą przybywać do 
Lwowa goście z prowincyi, pragnąc poczynić zakupy 
na jarmarku, a wreszcie ze względu na Zjazd de­
legatów Ligi pomocy przemysłowej, mający się od­
być wo Lwowie 8, 9 i 10 września- postanowił 
komitet jarmarku przedłużyć czas trwania jarmarkn 
do 15 września b. r. Przemysłowcy i kupcy, pra­
gnący wziąć udział w jarmarau, mogą jeszcze w 
każdej chwili, aż do 1 września nadsyłać na ręce 
komketu zgłoszenia. W i d o k ó w k i  j ’ m e r k n ,  
wykonane przez zakłam artystyczny Brzezińskiego 
i tow. we Lwowie, opuściły w tych dniach prasę 
i są formalnie rozchwytywane przez publiczność, 
zwiedzającą jarmark. Widokówki są do nabycia 
jedynie w pawilonie głównym jarmarku i w trafice 
obok parku „Lana1*. W y c i e c z k a  z J a r o s ł a ­
w i a  zorganizowana przez tamtejszą „Gwiazdę*, 
zwiedziła w niedzielę jarmark Krajowy. Uczestni­
ków wycieczki powitał u wejścia do pawilonu głów­
nego dyrektor jarmarku, który następnie wraz z 
sekretarzem oprowadzał gości po jarmarku.

Krach nreązkaniow y we Lwowie i Jedno z pism 
lwowskich zamieściło wczoiaj notatkę, która wy­
wołała serdeczną radeść w kołach lokatorów, ugi­
nających się pod ciężarem lichwy mieszkaniowej. 
Notatka ta Drzmi:

„Lwów stoi pod znakiem kracDu mieszkaniowe­
go. Niezrozumiała gorączka budowlaną, cbliczora 
przeważnie na Pchwiankie spekulacye mieszka 
niowe, musiała taki krach sprowadzić.

Kiedy wybudowano przy uiicy Gródeckiej ogrom­
ne domy mieszkalne dia kolejarzy, bardzo wiele 
prywatnych kamienic w tej okolicy straciło loka­
torów. Mimo tego iowstał cały szereg nowych do­
mów czynszowych, nic więc dziwnego, że takie 
pędzenie na oślep, musiało sprowadzić katastrofę, 
z której lokatorzy tylko cieszyć się mogą Przy 
ulicy Giódecidej i boczDych stoi dziś kilkaset 
mieszkań próżnych. Ceny przez to znacznie spa 
dają.

Jeśli tak pójdzie dalej, to będziemy może mogii 
z uciechą skonstatować obniżenie się czynszów 
mieszkalnych w całym Lwowie, zwłaszcza jeśli 
gmina pójdzie za przykładem Krakowa i zabierze 
się do budowy tanich mieszkań*.

C'.y tylko wiadomość ta jest prawdziwą ?
Włamanie i morderstwo. Ze Lwowa teiefonnją 

nam:
Dzisiaj w nocy o godz. 3 zakradli się złodzieje 

do mieszkania p. Borkowskich przy ul. Długosza , 
10 na pierwszem piętrze. Betoniarz Oreszczak , 
mieszkający pod tern mieszkaniem, usłyszawszy 
szmer, zbudził dozorcę, który wezwał policyarta. 
Spłoszeni przez policjanta złodzieja zaczęli uciekać. 
Dozorca ccciał jednego z nich zatrzymać, lecz ten 
dobył branninga i zastrzelił dozorcę na miejscu. , 
Drugi złodziej zranił ciężko wystrzałem z rewol- \ 
weru Oreszczaka, który go chciał ująć. Ouaj zło­
dzieje zbiegli. O godz. 5 rano polieya aresztowała 
indywiduum, w którem Oreszczak w szpitalu po- ; 
znał jednego ze złodziei.

Jziła obawa b u r z l i w y c h  scen,jednakże po 
siei zenie miałc przebieg spokojny.

Żeromski sformułował 17 zarzutów, Kopero 
5, Fłyszewski 5 Karczewski 17, Sokclnick 5 
GęDauewski 3, Gierszyński 3. Kleczkowck' 3 
Śliwiński L Studnicki 1, Tarczyński 1 . '

Miłkowski nie chciał sformułować źadnegń 
zarzutu i oświadczył, że na jawnem posiedzenie* 
skrytykuje system. Oświadczy; on nadto, że 
nie było ż a d n y c h  n a d u ż y ć  w zarządzie.' 
Komiąya uchwaliła, że przy każdem przesłu- 
cnaniu będzie się stwierdzać nazwiska obe­
cnych.

Wczoraj miano rozpocząć od przesłuchania 
Ż e r o m s k i e g o ,  prosił on jednakże, aby odło­
żono przesłuchanie do dzisiaj ze wzgięau na tc 
ze jest zmęczony podróżą.

Dyreittor Kopera, dr Sznotański i inni wnie-; 
śli, aby przy przesłuchaniu mogli być także o- 
becni i inni czyniący zarzuty. Komisya oświad­
czyła, że jest to niemożłiwem, bo przeszkadza, 
łoby pracy.

Gdy radą naczelną nazwano „oskarżoną* za 
protestował przeciw temu L a s k o w s k i ,  > 
świadczając, że do tego nie ma nikt mandatu. 
R tda poświęcała bezinteresownie siły i czas 
Muzeum.

Dr Sckoinicki żalił się, że do komisji nit 
wszedł reprezentant czyniących zarzuty. Korai- 
sya nie jest wobec tego bezstronną i przyjmuje 
wielką odpcw.edzialność na siebie. Reprezen­
tantem czyniących zarzuty wybrauo S o k o l n i ­
c k  i e g o. Pizes^cbiwanie rozpoczęło się wczo 
raj w Muzeum. Obrady potrwają do czwartku

Panuje tu nieznośny upał.

datkowanyeh niż 200, łąezy się celem wyboru 
drugiego delegata resztę szeklowców z innemi 
miastami, naturalnie jeśli ogólna liczba opodatko­
wanych nie docnodzi do cyfry 400, 600 etc. Sta­
nisławów posiada syonlstów opodatkowanych —  
zatem i zorgan-zowanyeh (gdyż zorganizowany 
syonista, o l'e przekroczył lat 18, mnsi zapłacić 
Bzekel) czterystu, więc też wybrani zostali dwaj 
delegaci. W I. grupie uzyskał mandat na kongres 
adwokat tnt. dr Jakób Lanfer, którego zastępcą 
jest koncypient adwokacki dr Hessel, w II zaś 
grupie wybrano delegatem kupca p. Hermana 
Troppa, zastępcą zaś jego adw. dra Aleksandra 
Ritiermana.

Jedno zwraca tu uwagę —  dodaje „tiazeia 
Stanibławowska*. Oto mimo wszelkich ułatwień 
czynionych młodzieży, której z ukończeniem —  
czasem i przed! — 18 roku wolno płacić podatek, 
zorganizowanych syonislów posiada Stanisławów 
jedynie 400! Cyfra bądź co bądź małe.*...

Ze zdrojowisk. Lista gości kąpielowych w Iwo­
niczu wykazuje od 15 lipca do 1 sierpnia przy­
bycie 484 rodzin z 1081 osobami; od początku 
sezonu było w Iwonicza 2036 rodzin, liczących 
4576 osób.

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej- złożyła młodzież 
' ształcąca się 19 K 79 k, jako dcchód z zabawy, urzą­
dzonej w Suchej 92 lipca.

Z kalendarza. We środę 9 sierpnia: Romana żołn. i 
Juliana m.; we czwartek 10 sierpnia: Wawrzyńca d. 
i Pauli: w piątek 11 sierpnie: Tyburcego, Zuzam y i 
Filomena.

Wseuód słońca duia 9 sierpnia o godzinie 4 m. 23, 
zachód o godzinie 7 min. 09; długośd dnia godzin 14 
min. 47.

Z krakowskiego obserwatorium. Dnia 8 sierpnia ter­
mometr Jo.zedł od 15-9 do 27 0 C,; —  barometr wahał 
się.

. nia 9 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 
748-6 n u i„ tbrmometru 18-2 C,; —■ wiatr północno-za­
chodni.

Teatr w Parku Krakowskim.
W e srońę: „Rozkosze Warszawy*.
W e czwartek: „Andrnsy*.

OupowietzuUy redakto.. 
lA./iiatatity St»okowfiH

Wydawca:
M i c k a ł  K o n a p l ń s t i i i ,

N A D  E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).
od K 1' 5 za metr —

J W  torowy g g g
. mrast. 863 4 4

Fabrykant jeawablu Henneberg, Zurych.

Koncesyonowany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Eilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i krpnie majątków ziem­
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro 
duktów rolnycn, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy wybór różnych objektów. - - 3141 41 ?

™ różnych stron.
(^oraerstAa i zabójstwa, stracenie marynarzy, 
obłąkary podpalaczem, przejechanie, wściekły 

pies).
(Teł .  „N, R e f  oi  m y").

Lipsk. W  pobliżu miasta znaleziono zwłoki 
56-lełniej robotnicy S i e l z a e r o w e j .  Padła 
ona ofiarą m o r a e i s t w a .  Zbrodniarza, robotni­
ka rosyjskiego I w a n i e s k ę ,  aresztowano. -

Radowct, (Bnkowma). Między kilku robotni­
kami rolnymi, a dwoma właścicielami dóbr przy­
szło tu do sprzeczki, w czasie której jeden 
z robotników ciął kosą właściciela dobr F e ­
d o r  owa.  Fedorow wkrótce zmarł. Mordercę 
aresztowano.

Be lg rad . Pies wściekły piokąsał ks. Pe t r o -  
w i c z a ,  troje dzieci i służącą. Wszystł ich po­
gryzionych odwieziono do oddziału izolacyjnego 
szpitala w Niszn

Brunszwik. Dwaj robotnicy, pracujący na bo­
rze bolpjowym koło Keimstaedt przejechani zo­
stali przez tak zwany „D.-Zug“ . Robotnicy po­
nieśli śmieić na miejscu.

Miskoics. Śledztwo w sprawie morde.stwa ra­
bunkowego w E d e i e r y  trwa dalej. Przeciw 
pomocnikowi stolarskiemu R e gul : ’ wychodzą 
na jaw świeże okoliczności obciążające. Zdaje 
się, że miai on wspólników. Siostra Zeislerowej, 
która odniosła ranę podczas napadu nie odzy­
skała przytomności i zmarła w nocy.

Paryż. Dziś wczesnym, rankiem s t r a c o n o  
w T a l o n i e  d w ó c h  m a r y n a r z y :  Gi ekuen 
i L e m a r e c h a u ,  którzy zamordowali w A j ac- 
c i o  swego kolegę i obrabowali go.

Monachium. Z zakładu dla obłąkanych, znaj­
dującego się -w jednej z pobliskich miejscowo­
ści, uciskł jeden z obłąkanych i w z n i e c i ł  
p o ż a r  w e  wsi .  Spłonęło sześć domów miesz­
kalnych i piętnaście innych buaynków.

[ s k ł a d y ; f a b r y k i ;
- WltOE.fi • • PRACA •

'-BUDAPCSiT- -WINTERBERC- 
* TRIEST • • KlATOWYi

j • f-SRyż • rtEuE î^*®
si — rry j l  >hoJOii 0'KAnfV3.'i’ J  *
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Do wielkich niaprzyjemności należą nagniotki, 
Prof. dr Billroth wykazał w jednym wykładzie, że 
wszelkie stwardnienia skóry łatwo zm ięk czy ć przeź 
odcięcie powietrza, a więc bez bóin. Na tem pole­
ga skuteczność Cooka i  Johnsona am erykańskich  
pierścieni na nagniotki. —  Pierścieni tych można 
dostać w aptekach i drogueryach za  2 3  bal. i za 
1 koronę. - 5146

D R  T A B C R ,  d e n t y s t a
Szewska. 15.

Ordynuje o i  godziny 9— 12 i od 3— 6. Dla P. p. 
Akademików znizki. Ambnlatorynm dla ubogich ód 
&— 9. Dla służby ceny względne. 5487 7 15

Kurs dla kandydatów
na budowniczych, majstrów n urarskich i r ip* 
sielskich rozpoczyna się dnia 15 sier nia. lnfor* 
mpcyj udziela biuro techniczne arch itó ity  i upo 
ważiaionego budowniczego Eugeniusza Oborskiego 
we LYOr i e ,  tal. Zyblik iew icza 35. 5641 3 5?j zam miąciii samaru

aS. Gabr*y-sis^a, K r z y s z t o f  ory 
Kpaków. W ynajm uje i sprzedaje pieiw - 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotów kę lub na spłaty nawet 
drndzie^-om iesieczne. lnstinm enty używane od 
cen najni iszych.

Kraków, 9 sierpnia.
Ulewny deszcz spaJł wpołudMe w Krakowie; po 

deszczu nastąpiło pewne oziębienie się temperatury. 
01 rana było parno i daszno.

Wypadek przy budowie trzeciego mostu. Dzi­
siaj przed południem spad* 55-letni robotnik Ja­
kób Pater, zajęty przy ba Iowie trzeciego mostn, 
z rusztowania i złamał sobie parę żeber. Po zao­
patrzeniu go przez pogotowie ratunkowe odwiezio­
no go do szpitala św. Łazarza.

Wstrzymanie wydania pamiętników pani To-
seil. Z Monachium donoszą, ża pani Toseli, była 
saska następczyni tronu, zaniepokojona ostrą kry­
tyką oraz potępieniem pierwszego rozdziała jej 
pamiętników w pras!e, postanowiła wstrzymać dal­
szy ich ciąg. Wydawca domaga się atoli od nioj 
tak znacznego odszkodowania, że pani lo se li zna­
lazła się w przykrej sytnacyi, ponieważ z wła­
snych funduszów żądanej sumy zapłacić nie może. 
Prawdopodobnie jeunaKŻe fnndnsze te znajdą się 
„z  innej strony", której raczej duże zależy na 
tem, ażeby te pamiętniki nie ujrzały światła 
dziennego.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  9 sierpnia.

„Pogoda". Po póltoradziennym uśmiechu proofieni 
słonecznych, jakimi rozkoszował się cały Lwów nie­
mal przemoknięty w dniaeh deszczu I ulewy, wczo­
raj znowu rozwarły się upusty niebieskie, by „pra­
żyć'* silnym deszczem tych wszystkich przechodniów 
bez parasoli, którzy lekkomyślnie zaufali c. k, urzę­
dowej prognozie na wtorek, opiewającej: „wypogo­
dzenie, sucho, ciepło*. Od godziny pół do 2 zaczął 
padać gw ałtowny, ulewny deszcz, rywalizując z nie­
pewnie spadającym gradem. Wreszcie prawo wy­
łączności zdobył deszcz, k.óry padał do późnej nocy, 
wbrew urzędowej prognozie.

Z ruohu artystycznego we Lwowie. (Z ope-
retki. —  Z teatru nowego. —  Yaria).

Po dwumiesięcznych „wywczasach* w prastarym 
Krakowie, powróciła do nas nasza operetka, aby 
końcowe tygodnie letniej kanikuły uprzyjemnić bez 
pretensjonalną muzyczką i humorem szczerym. Po­
wróciła uśmiechnięta i wesoła wśród ulewy przera­
źliwej i huku piorunów, więc nic dziwnego, że po­
witano ją z zapałem i serdecznością, godnej lepsze- 
sprawy.

Na pierwszy ogień uraczyła nas operetka lwow­
ska „Krysią leśniczanką* zawsze miłą i sympa­
tyczną, a ponieważ zagrano ją  w tempie naieży- 
tem i poprawnie pod każdym względem, publiczność 
nie szczędziła oklasków i innych objawów zado­
wolenia.

Pracowicie także urozmaica nam wakacyjne mie-

dyakoatow 185 50,

. Pierwszorzędna Cukiarn.a J- n o w o io łs k ie o o  7. sk ?
^  p r z e d t e m  l i e l i i m i n  i  E e n r i c l r

Po gruntownem ourestaurowaniu pc 
triększeiiiu lokalu w  stylu nowocze­
snym. został? Otwartą dla Szan 
Publiczności. —  Towai doborowy. —w Krakowie, w Sukiennicach
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poleca wyłączny zastępca
C. k. nadw. 

dost.
H m ,  ulica Szewska 19 (lei. tli. l i i / )
tv o v , ul. Sykatuskn I. 18 (Telel. 901).

Sil słi nauki pisnnla na mar^ynls*
Zakład przepisywania na maszynie i po- 

4992 wielania. 13 o
esses* î zfirowy warsfat rcparacyjny.

Przyjmą zaraz

I I I
Adwokat Wędrycnowski w Mszanie 
D oln e j. '  5929 i  3

geometry autoryzcw. poszukują zaraz — 
za wysoka, prowizyą. Również potrzebny 
rysownik. —  Adres: M. Niewiadomski, 
Fanów  (mieszkania). 5923 i 3

Fabryka
artykułów spożywczych, nie majaca konkuren- 
cyi, do sprzedania. Interes znakomity', daiący 
30°/0 do 40®/, zysku dla p. cukierni! ów lub 
piekarzy. Zgłoszenia: pralnia „Tecza“ , Grodzka 
1. 51. '  5931 1 2

zarobić może każdy przebywający na 
prowincji przez sprzedaż maszyn do 
szycia i rolniczych firmy N. Sprecher, 
w Podgórzu I. 78. Skład maszyn do 
szycia i maszyn rolniczych. Cenniki 
i objaśnienia darmo i oplamię. 5926 i  2

Zarząd dóbr X. X. Sanguszków w 
Gumniskach, p. Tarnów,'poszukuje zaraz

nadzorcy
kąp wiklowych i małych lasków i do 
objazdu granic, obznajomionegn z po­
miarami grantów i  prowadzenia ksią­
żek. —  Etat: 120 K miesięcznej pen- 
syi, mieszkanie, opal, 2 morgi ogrodu, 
utrzymani 1 konia i 2 krów. Wyma­
gana niższa szkoła lesnicza 1 nieprze- 
kroczony 10 rok życia.' Podania nie 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

5928 1 3

\

'z c  f a s  k ra w co w a
poszukuje zajęcia. Wiadomość W. F. poste re­
stante Kraków, za okazaniem Kwitu. -5935 1 3

Grzyby suszcne
tegoroczne, same Diate czapki, wysyła w ka­
żde, ilości po K 6  za 1 kilo. "Większym odbior­
com ta iiej. o92o 1 3

2 rowery
ameryk. marki „Cleveland“ , mvski i damski, 
rożne meble, szafy, biurko, oorazy i inne, z po­
rodu wyjazdu zaraz da sprzedania. TenczyńsKa, 

Groble 4, I p. 5922 1 3

Panienki
Uczęsz.rające do szkół znajdą pomieszczenie 
z całodziennem utrzymaniem. Warunk przy­
stępne, konwctsacyi francuska bezpłatnie, for­
tepian na miejscu. Dolne mlyuy 1. 9, I p 

5924 1 18

W i l l ę  w  ZaltTupanem
o kilkunastu pokojach wezmę w dzier­
żawo od jesieni Dokładne wiadomości 
wraz z warunkami i planem willi przyj­
muje Roman Ekerkunst, Hotel George’a, 
Lwów. 5g68 4 5

Nowo otwarty

PENSYdM „ML"
w Zakoiaiwni-EIjstrera

nowo urządzonym, pokoje słoneczne, Dal- 
kony i werandy oszklone, w prześliczuem 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer- ' 
nyrn cgroaem, poieca pokoje z utrzy­
maniem, po cenach umiarkowanych. — 
Obsługa rzetelna. 423i 24 24

Pckojd dla przyjezdnych
i na czas dłuższy, z utrzymaniem lub 
bez. Krupnicza 10, il p. 5755 4 6

Do wyd̂ crcswietiia
parcela 450 sążni wraz z bu­
dynkami nadającemi się na 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
lub na składjr towarowe przy 
ulicy przedłużonej Krowoder­
skiej 1. 83 obok wałów. Wiado­
mość u firmy Leopold Bertel, 
Krakowska 33. 5611 5 8

?$o s p r z e i a c l j
wózek elegancki z żaglową budą na 6 
osób, lekki, na 1 konia lub parą. Wia- 
domuść: Rynek klep. 14. 5785 2 6

?efnocnil( Mowy
z działu pap ierow ego, zostanie zaraz 
Drzyjąty. Zgłoszenia :̂ li: "IH t .  S. L., 
Sar >k. 5722 6 10

Kupuję i ściągam
pretensje hipoteczne i spadkowe tudzież wie­
rzytelności z wyroków i r.gód sądowych; odku­
puję kartki zastawnicze aa przedmioty cenne 
i biżuterye, za dopłatą odpowiedniej wartości. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro: „Foiłuna", Kra­
ków, ul. Wiś'na 1. 3., I p. 5816 1 10

Bi s.
W śródmieściu, nowa, 2-piątrowa, z 2-p. 
oficynamij z kompl. urządzeniem do 
sprzedania — oraz

Parcha
ha Zwierzyńcu o powierzchni 156'D 
sążni, w zdrowej dzielnicy, do sprzeda­
nia. Wiadomość: F. Y e s e l y ,  ul. Wielo­
pole 1, part. 5932 l 3

Wyrabia i naprawia
a p a r a t y  d o  p i w a .
3pecyaln ość-. N apraw a w en ty li r e ­

dukcyjnych. 5757 3 5

Walenty Szwarc, ftotla .4z
P o d g ó rz e , ul. L w ow ska .

j f r t  żonaty, w starszym wie- 
U&gUIikAŁk ku, rzemieślnik (szewc) 
potrzebny na parafią w pobliżu Kra­
kowa. Wiadomość u 00. Reformatów 
w Krakowie. 5927 i  5

fcy;pie utyte
i sprzedają 50U0 gotowych, bardzo do­
brych prześcieradeł na łóżka, czysto lnia­
nych, 140 X 200 ctm. dużych, po K 2b0, 
oraz 500 sztuk weby białej na prze­
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub na 
każdą bielizną zdatnej, sztuka 14 me­
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22

ilRter M
Lwó\y, PInc Kapitulny 3.

Kto razem z zamówieniem przyśle za 6 
prześcieradeł K ló'60 lub za sztuką 
weby K 22, otrzyma przesyłką franco, 
inaczej wszędzie wysyłka za zaliczką — 
tylko dopóki starczy zapas. 5044 12 o

' Sw m fm
biblioteką złożoną z kilkuset dzieł róż- 
rorodnej treści naukowej, tylko miło­
śnikom książek.. Zgłoszenia: W. R. 500 
poste restante Żywiec. 5595 5 5

iteii
Wydział zarządzający prywatnem gi- 

mnazyum realnem w Przeworsku ogła­
sza niniejszem konkurs na posady:
1) K ierow n ik a  tego zakładu z płacą 

roczną 4200 koron;
2) N aask yelela  p sŁ cocn łcseg o  (su- 

pienta) z płacą roczną 2400 koron; 
Szkoła jest ncwo założoną, ibcjmuje

zatem tylko pierwszą klasą. Kurs nau­
kowy rozpocznie sią z dniem 1 wrze­
śnia b. r. 5738 3 3

Ubiegający sią o te posady mają 
wnieść polania należycie udokumento­
wane w terminie do dnia  15 siei’ 
dn ia  S». r . do Wydziału zarządzające­
go na rące Przewodniczącego ks. Leona 
Gondolewskiego w Przeworsku.

Za Wydział zarządzający:
Or Zajączkowski. K3. Gondolewski.

Lukier - - H
do tablic szkolnych, czarny, matowy, 
wyrobu Fr. Haas’a w Ostrawie mor. 
i z innych fabryk.

G ą b k i  -----
do tablic szkolnych.

K re d i}------
w laseczkach do tablic szkolnych 

polecają najtaniej 5822 1 2

E e i s a  i  S p ó ł k a
Linia A-B. K R A K Ó W .  Rynek 37.

£ .  Ił  u p r i f w f .  #  G a l i c y j s k i

z a ło ż o n y  w  ro k u  1867.

Kapitał akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy, 8 milionów koron.

Filia (■’ M ow ie, Rynek l i
P rzy jm u j b w k łfd k i pienśążne oprocentowane od dnia złożenia. 
U dziela p o ż y cz e k  bu dow lanych .
K antor wymiany,^sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet. 
P rzy jm u je  w  p rz e ch o w a n ie  papiery wartościowe i zawiaduje de­

pozytami.
S ch ow k i d ep ozy tow e  (Safe deposits). 419 33 o

P o le ca  ja k o  pew ną lo k a c y ę *
4°/o i 4 '/s0/0 listy hipoteczne, pupiłarne bezpieczeństwo mające, uży­

wane na wadya i kaucye wojskowe.

Slilatly towapowe przy ulicy Zacisze.

Knprle i sprzedaje
Do sprzedania: biurka, ctoły. parawaniki, oto­
many, różne maszyny po szycia. Sprzedaje 
najtaniej katolicki handel mebli mywanych 
i różnych rzeczy, Kraków, ul. św. Jana 1.14, sklep.

5859 2 10

K @ 5 0 .0 0 0
tytułem głównej Wygranej

\ e S ą p tisń  s a  r o k  11
najbliższe trzy już dnia

16 sierpnia, 1 i 14 września 1&II roku
_ _  przi-z knpno podług knrsn odsprze lać 
S  SE dających i w naturze wydawanych

»  4 M derfc) lessaydi 4
Kuponu gry austr. kred. losu ziemskie- 

go eniwy'i z r. 1880. 
l os u “ azylika. -  5801 3 5
Serbskiego państw, losu tytoniowego.

||f3 Losu Jó-sziv „Dobrego serca11.
~ Wszystkie cztery papiery razem za 
gotówkę Z  183-?5  lub tylko na -
5 4  raty- miesięcz. po K 4 1—
z natyclimiastowem wyłącznem pra­

wem gry.
Promesy losu krtd. ziemskiego tylko 

po K 5-25 
Wykaz ciągnień za darmo.
Dem bankowy i Kantor wymiany 

OTTO SPITZ, Wlederi- 
Ł, S oh oiton rln g  tyli 9  g ®
0e£T Róg Gonźagsgasse

H  L ieltoi i Se. w llrM
: poleca najnowsze wydawnictwa:
1 N Koron

Gawronsld Bamta Fr, Srrćca isofedaaaia Z HUsiią . . ' .  . . 2‘—
Kosiński K. W rrn eń ozj-k . Duma.......................................................... i-—-
Kutrzeba S. ?Jn?a Polsiai z  Litwą . . * ............................................   . . — ’50
S tosu n ki p Ł śm ie^ tO  s u ck o w e  pewnej duszy z Zygimmtem

K ra siń sk im ..........................................................................................1‘25
T e st"  s isa for^k ? Nr. 52 Praga, ^P rzyjaciel.................................... — '80
Wrzosek A. ŁstSitfik B is r ^ jw s k j!  Monografia z 7 ilustracyami 3'50

E o nabyesa w e wszystkich księgarniach. 5808 1 3 

• W B  a i “ i  S B B B B M B E g B W W B H M B M B B  M t m — B

Genfraliie ogrzewanie
'2  H kuchnie parowe i pralnie patowe, urządzenia gazowe, pompy, wodociągi 

g  i urządzenia kąpielowe dla hoteli, sanatoryów, szpitali, klasztorów itp.
E t« od najprostszych do możliwie najwyszukańszycli. e

11 \wyró& ruf ołowianych i cynowych, zesow went̂iacyjnych itp. |
"3 a  Samorodne spajanie metali, ogrzewania cieplarń, g

filtry de wody, klozety torfowe. : : : : : : : :  M b

l i  W\ ifirbkiA Grfklrosp i Iow. z ogi p.4 ]
a  «  W iećest, II? 3, Baumgasse 5. • r iT  l ,  Elisabetliinersasse 21. »
• | Zastępca na Galicyę: Ifi£. Si, Schneider, B ia ła . 9 i?
B Pi lecenia i wykonane roboty. Przybudowa w J. <J. i K. Mości Burgn 5  
$  & Wiedeń, J. C. i K. Mości kanc. gab. w nowym i starym Burgn. Cie- b ’ 
£  B plainifa w Schonbrnnie, c. k. apteka dworska, c. k. poczt, kasa oszczęd., ć® 
g, -2 c. k. Dyr. policyi c. k. Uniwersytety: Wiedeń. Grac, Braków, Insbruk, 
i gi 5  wiele pierwszorzędnych hoteli, aomów prywatnych i kościołów. 5710 3

M it lK  [DłSas tfnet U&CK

są najlepsze w świecie!

Prawdziwo
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 44 0

Wyłączna sprzedaż Mermitnfii Bfipsch Witerteil, V II /3

OgCIna główna u /graita I R S O  & M M I M
IV  1 1  c i ą g n i e n i a c h  n a  r o k

. I serb. państwowy (tytoniowy) los 
I los Jó-sziv (Dobrego serca)

iągfi
I kupon gry austr. kred. ziem. losu cmi- 

syi z r 1880.
I los BazyiiKa

Najbliższe 2 ciągnienia jui dnia 15 sierpnia i I września 1911 r.
Wsz.vsi.kie 4 lusj razem za gotówką około 19C K lab na 148 rat miesięczn. a 4 50 K~
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożenia pierwszej raty na prawno po­
twierdzenie kupna. Zamówienia przek. „oczt. — Tylko z_ oryg. losów musi być każdy 
wyciągnięty i można go odsprzedać każdego czasu >o knrsio. 5778 3 6

Uo ciągnienia już dnlr 16 sierpnia 1911 r,
1 " r o o t e s a  z i e m s k a  ly C k o  K  5 * 5 0 .  3  P r o m e s y  K  1 5 .

Wiedeński kantor wymiany R0BER1REITLER, Wiedeń IV., Hduutstrasse 20, tyiko Pauianerhof.
EM

?  f Z M I A N A  L O H A L U  S!
WiMMM, Z  T H 1 M U L I

pod firmą

JSB l  1 -  '£ J l  t e  ^
przeniesiony został z uh;y Szpitalnej 1. 7 

n a  u l i c ę  ^ l o z » 3 ?rjB .ia .s ld c ^ l 1 .

dawniej
L A T T N B R

mr n a  u l i c ę  1 .  1 7 .
5531 wejście z ulicy Tomasza 1S — d:,m WF. A. Fronc-za - 6 10

poleca kompletne urządzenia sypIaM, jadalń 1 salcnów.

ncensfie sparaSf 3)0
Zupełr.o aparaty fotograficzne, dające dobre obrady, za co się ręczy, 
z  pfytam i, p a p ierem , ch em ik a lia m i i  k u rse m  p s u ć : dn ia:
wielkość obrazu 6 x 9  cm, K U90, 9 x  12 cm. 3'30 K, 5 70, 9-70 K itd. 
4669 (Porto osobno). 16 0

DsUue d r a b  i padwójnii H iiaiipaif niaiiaiiipMe laraoi
Używane aparaty i olijektywy znanych firm bardzo tanio! Główny 
cennik, mający 130 stron, za darmo, jako też cenniki okolicznościowe.

Elir BlmbiM fabryka aparatów, Dsuy (hirsebberg) 322 Czechy.
Dl dWMF l W B P . E E f f i S P ^ Ł “ £
poszukuje się na wieśj do królestwa nauczy 
cielki z językiem francuskim. Miesięcznie ko­
ron 40. Adres: Jaroszyńska w Łubnicach p. Stop­
nica, gubernia Kielecka. 5840 2 2

trzód pocztowo-teiegr.
W a sy lk o w ce  d o  za m ia n y  (także z adiun­
ktem), koniecznie tam, gdzie jest szkoła 4 kl. 
ze względu na dzieci. Dom dobry, ogród warzy­
wno-owocowy, 95 arzew. Koiej, lcościół na miejscu. 

5837 2 2

R Y M A N Ó W
Pensvdnai pod tó^ką Eusk<$
wykwintne, hygienicznt utrzymanie- — Ceny 

pension
lipiec II sezon siemień III
od osoby 7 kor. 5 kor.
dzieci 3 kor. , 2 kor.

3075 48 50 . WaltOt-Owa.

K upię
lub wydzierżawię od dworu w odległości 10 
15 km od rynku krakowskiego mały domek 
z ogrodem i kawałkiem pola 2—3 morgów. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków „Studetit 
, rgron om ii“  poste rest. P o d g ó rz e . 5831 2

!(DOltiili
odpowiednie, chętnie przyjmie urzędnik auto­
nomiczny, samodzielna siła z kilkuletnią pra­
ktyką, z naturą gimn. i Akademia handlową 
Zgłoszenia Z. S. poste rest. Kraków, z? oka­
zaniem kwitu inb. 5344 3 4

Polska Spółka spożywcza w Brze- 
szczaach poszukuje

K ie ro w n ik a  _  sk fó p u
zdolnego, kawalera, z kaucyą 1000 K 
Zgłoszenia z odpisami świadectw przej­
muje sią do 20 sierpia. Nieuwzgląduione 
oferty pozostają bez odpowiedzi. 5842 2 3

A f F e i s e i
za kaucyą do sprzedaży maszyn rolniczych po­
szukiwani. Zgłoszenia pod „Zdolni11 poste rest, 
Podgórze, za okaz. kwitu ins. 5939 1 3

Dr Józef Steuermann, adwokat w 
Samborze, poszukuje 5851 2 3

Koncypienta
z prawem substytucyi trybunalskiej.

koncertowy, bardzo dob-a strzelba i para dłonią 
jest do sprzedania tanio, w Podgórzu. Kołłą 
taja 6, J Żółkowski I p. ! - 5855 3 3

i MmM
biegły w jązyku polskim i niemieckim, 
znajdzie stałą posadą od 15 sierpnia b. m.

I. rtasesaik, Kraków.
5900 1 3

Zgłoszenia:

? Ładne pokoje
na sklep iud biuro przy nl. Dietlow- 
skiej 1. 93, zaraz do wynajęcia 5916 2 a

Fabryka
wyrobów masa.skich J. K, Kurkiewicza, Krakóv;, 
Grodzka 7, poszukuje uzdolnionych p°..ien do
ekspedycyi sklepowej zaraz. 5906 2 3

Adwokat dr Herschtal w Brzesku 
poszukuje rutynowanego

K o n c y p i e n i a
z dniem 1 września. 5866 2 3

Ha
jest przy kolei 6 pokoi v  suterenii na życzen.o 
z osobnem we'1 iem od ni Niecałe,,, Cu wyna­
jęcia. Wiadomość ul Radziwihowska 23, I p, 

5917 2 5

I

M B S a z p i g f  i  e K p K y g u t
fabryczny, który przez długie lata zajęty 
był w pierwszorzędnych fabrykach, ob- 
znajomiory dokładnie z cala dotyczącą 
manipulacyą,znajlepszemi świadectwami, 
poszukuje posadj. Zgł.list. pod: „J. 5920“ 
przyjmuje adm. „N. Reform/.'“ 5920 l 2

3 8 1 IBttSB z dłuższą praktyką biurową, pn-
,. szumuje btałego zajęcia w Kra­
kowie. — Zgłoszenia: W. N. poste restante 
K ra k ów . 5848 3 3

Niniejszem mam zaszczyt nauprzejmniej aonieść, iż powróciwszy po dłr gie u -ow a 
dzeniu pierwszorzędnych zakładów instalacyjnych -a granicą, otwieram Z M e w  15-gO lip ca
1911 r . w  K ra k ow ie , p rzy  ulicy Lubicz l. 3

Zakłaii instafecyjsy issilBcisgćw
i oświetlenia p o w g o  i acetylenowego

Zakładam również wszelkie pompy, jakoteż utrzymuję na składzie wszystkie części składowe.

Rcwoś£! Dotychczas w Kralscwie iis prahtykowaia.
Uskuteczniam za pomocą samorodnego sprania reparacje wszelkich złamanych 
przyrządów z żelaza kutego i lanego, mosiądzu i miedzi, jakoto narządzi, części

składowych do maszyn i t. d. ,
Długoletnia praktyka za granicą, jakoteż uzyskane odznaczenia na wystawach i odpo­

wiednie zasob7 materyalne dają mi możność jakuajskrupulatniejszego wykonania powierzo­
nych mi robót, ’ 5227 10 10

Folecan, się przeto łask. względom Szanownej P. T. Publiczności i  kreślę

J ó z e f  F e i p e i ? ,  I p a k ó w ,  u l i c a  L u b i  : , z  3 .

02enlfty sife
mężczyzna lat 24, kończący w roka bieżącym 
służbę wojskową, z panna inteligentną, k.óra, 
lub jej rodzice dopomogliby mu uo otrzymania 
odpowiedniej posady w Krakowie lul gdzie­
indziej. Posiada niższe gimnazjum, egzamin 
rachunkowości państwowej i kupieckiej, oraz 
świadectwa wieloletniej rutyny biurowej, wła­
da językiem polskim i niemieckim, pisze płyn 
nio na maszynie, może złożyć ewentualnie 
parę set koron kaucyi. Łaskawe zgłoszenia pod 
„B u.chalter 7 “  poste restante K ra n ów , głó­
wna poczta, za okaz. kwitu ins. 5937 1 3

z chlubncmi świadectwami, bezdzietny, 
wzorowy gospodarz, poszukuje posady 
zaraz lub od 1 października b. r. U" oidy- 
naryą. Zgłoszenia pod „Uczciwy" poste 
rest. Tymowa via Słotwina. 5777 3 3

na jednego konia do sprzedania. Rausz, 
ul. Dług . 1. 38. 5764 3 3

U d  p © M S © c j r
w gospodarstwie domowem w sklepie, mleczar­
ni itp. szuka miejsca inteligentiia panna. Zaj­
mie się również wychowaniem dzieci. Zgłoszenia 
pod „Rutynowana11 josterest. Kruka i, g ł. p „ ,zti 
za c kazaniem kwitu inseratowego. 5774 3 3

Poszukują
s p ó M l k a

w celu powiąkszenia kawiarni i restau­
racji na prowincyi. Możliwa również 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje adm 
„N. Reformy“ pod: 5 9 i4 . 5914 l  12

Parnia.
z ukończoną Akademią Randlową. pisząca bie­
gle na maszynie, władająca językiem polskim 
i niemieckim, poszukuje posaay. Zgłoszenia pod 
A W. 555 poste rest. Kraków, za okaz. kw.tu.

5936 1 3

lelfil ziilii!
(spóhiiozka; z kapitałem 3200 koron do przod- 
glębiorstwa tozwimętego. Ryzyko wykluczone. 
Dochód 200 koron miesięcznie zapewniony. — 
Adres: Kraków, skrytka- ooczt. 150 1 5849 3 3

w sile wieku, zenaty, z kaucyą, we wszyst­
kich gałęziach racjonalnie prowadzonego go- 
s podarstwa gruntownie wykształcony, z powo­
du wydzierżawienia doDr, poszukuje odpowie­
dniej posady zarządcy, kasjera, poręczającej 
administracyi lub też mniejszej dzierżawy. 
Zgłoszenia I. Przikryl, Iwanowice ,ia Hanej 
/Morawa). 5930 1 3

ItT  M t;, ,-w 5 kilowy, franko za zaliczką, do- 
B .Ł l r t J A '  reni i  K, jabłek stokowych lub 
gruszek 3 K, 100 kilo 30 K. M ysjła S. Faltik, 
r .a leszczy h i L 5. 5921 l  3

CltlapcR
do praktyki poszukuje Cukiernia Wa- 
eryana Nowaka w Boclmi. 59i 15 12

Do sp rzed a n ia  znakomicie prosperująca

Ei"©gffi®ry©
w mieście 11.000 mieszkańców. W  niedalekiej 
przyszłości koualnie nafty w okolicy! Informa­
c ji fachowych udziela B. P iw o w sk i, T u rl =•
ń/SIr. 5865 2 ?

(izr.) zamieszkała w Krakowie, z ukończoną 
: ;kołą handlową, pisząca biegli na maszynie, 
z ładncin pismem, samodzielna korespondentka 
polsko-niem, i buCiallerka z 2 letnie praktyką 
biurową, poszukuje odpowiedniej - porały od 
1 września b. r. Zgłoszenia pod K. 1 , 2D po­
ste restante K ryn ica , za okaz. kwitn. 57o9 1 2

C b i M y  ^ O H to s n c y in e
x 3 dań po 30 halerzy. Dłnga 21, 1! piętro.

4213 15 15

K ^ a j i i i i r
do załatwiania towarowych ek a.,e tycyj 
na kolei, znajdzio posadę. Zgłoszenia adreso­
wać: Okazicie owi kwita inseratowego Nr 5850 
poste restante Kraków, J l ‘ . 5850 3 3

. u l I J C l  U ‘ \i
katolik, lat 26 , poszukuje odpowiedniej 
posady; posiała,jak najlepsze referencve 
włada językiem polskim i niemieckim, 
na zadanie może ziożyć kaucyą Za po­
średnictwo wynagrodzi do IÓ0<) K. — 
Zgłoszenia tylko listów, pod: „ŚIązah‘r 
przyjmie adm. „N. Reformy" 5938 1 3

M g M g g M j g f g t g g g M j  3

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońsica 10. Esadca drukarni L. K. Górski.


